„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt *roczystych. 
Prenumerata wynosi: 


roam póreaznie kwartałals: mę |qarto 
W misjsca Bos 67.4 ONE M kerot | 12 koron 6 koru | 2 korony 
W Anustro-Węgr. z przesyłką poezt, 82 ,„ 36 | 4 2 kor 70 h. 
W Paûstwie Niemieckiem . . . . 8 , 188 g AB 7 W = (> 
We Włoszech, Francyi, Angiti, Beigii, | | 
Szwajęaryi, Turoyi i inn. krajach 48 , 1 84 , W RE 
©ddzielny numer (z ostatnieh trzech dni) kosztuje 10 h., 2 przesyłką poortewa 12 h. — 
wa Lwowie w Biurze dzienników A. Olszowskiege wiiea Killnskiega 2 i Plokna, nl. Karola Lu- 


dwie $ do nakyeia po [2 h- Prenumeratę przyjmuje sią dylkke na cały miesiąc. 


azy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
aadsyłlać france de Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. --- Liatów nietrankowanych 


Kit z pieniędzmi i przek 


nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych keda 
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Bezkrwawe zapasy. 


Kraków, 13 lutego. 


Wojna na dalekim wschodzie europejskim 
edwróci zapewne do reszty i tak już niezbyt 
w **m kierunku napiętą nwagę opinii europej- 
skie, od wojny drogiej, wprawdzie niekrwawej, 
iecz niemniej zaciętej, jaka od lat już między 
dwoma narodami toczy się w sercu Europy, 
a mianowicie od śmiertelnych zapasów ludno- 
ści polskiej w zaborze pruskim z dławiącym 
ją Systemem germanizacyjnym. Rozmaite obja- 
wy plrzema' iają za tem, że rząd pruski skwa- 
pliwie skorzysta z tego zajęcia się Europy 
inną sprawą i że swej polityco antipolskiej 
nada charakter jeszcze brutaluiejszy i bez- 
względniejszy. Świeżo znów półarzędowy or- 
gan pruski „Nordd. Allgemeine Zeitung" ude- 
rzy! w ton ostatnich mów mizisteryalnych i 
wezwał Niemców na Śiąskr. aby przy pomocy 
rządow +>, starali się zdławić młody a eitny 
ruch ekonomiczby wśród lada polskiego. Rach 
ten zmierza przecie do rozbudzenia zmysłu o- 
szczędności i zarobkowości, a w dalszym ciągu 
do wyemancypowania ludu polskiego z załe- 
żności od niemieckiego kapitału i niemieckie- 
go pracodawcy — a to w oczach rządu nie- 
mieckiego jest zbrodnią. Słusznie czasu swego, 
gdy polityka antipolska wkroczyła w dziedzinę 
zarobkowości i gdy rząd na uzasadnienie tej 
ewolucyi wskazał na fakt dorabiania się lu- 
dności polskiej — zwróciła mu jedna z gazet 
liberalnych uwagę, że przecie jako rząd, dbały 
o rozwój kraju, cieszyć się powinieu z tukiego 
objawu. Lecz ministrowie pruscy odpowiadzieli 
na tę uwagę jedynie sardonicznym śmiechem, 
a prasa hakatystyczna oświadczyła otwarcie, 
że wolałaby, aby ludność polska grzęzłu dalej 
w bagnie dawniejszej swej ekonomicznej nie- 
zaradności, gdyż łatwiej wówczas imożnaby ją 
pokonać. Do tego celu dąży teraz cała polity- 
ka antipolska, a uwaga „Nordd. Alzem. Ztg*, 
wypowiedziana w tym najnowszym jej elabo- 
racie, że polskie spółki zarobkowe są znpeł- 
nie zbyteczne, stanowi jaskrawą wprost 
ilnstracyę do tej polityki, a zarazem do kaol- 
turmych i cywilizacyjnych zasad : pojęć obe- 
enego rządu pruskiego. 

Na szczęście sprawa tak się układa, że rząd 
praski nie ma na razie lepszych widoków zwy” 
Cęstwu, Di2 Jego przyjaciel rosyjski na wscho- 
dzie Azyi Wybór Ślązaka, posła Korfante- 
go, do Sejmu pruskiego w Księstwie Poznań- 
skiem mimo oporu kół agodowych, jest najle- 
pszym dowodem. jak dobrze już zrozumiała 
polska ludność tamtejsza, iż tylko jak najśri 
ślejsze skupienie wszystkich sił poiskich pod 
jednym sztandarem narodowym ocalić ją może. 
Nadesłane nam dzis sprawozdanie poznańskiej 
Spółki parceiacyjnej, z którego się dowiaduje- 
my, że jedna ta polska instytucya parcelacyj- 
na rozsprzedała między lud polski w krótkim 
czasie 10.000 hektarów, wykaznja zaś dowo- 
dnie, że bracia nasi w Poznańskiem dobrze 
się przygotowują na cięższe jeszcze przejścia, 
na spodziewaną nową próbę ogniową, w której 
nie wolno im już będzie odzyskiwać ziemi, 
przez ojców straconej. A właśnie ostatnie wy- 
padki na wschodzie Azyi uczą nas, że i mały, 
lecz dobrze na wszelkie ewentnalności przygo- 
towauy narod, skutecznie stawić może czoło 
nawet kolosom państwowym. 


Z uwag pesymist 

g peSymiSty. 
(Po czyjej stronie sympatyu? — Przepowiednie wojny 
rosyjsko-japońskiej na gruncie krakowskim. — Kometa, 
cielę o dwóch gł wach u jednym ogonie. — Socyalista, 
kanonik, stańczyki i demokraty. Zamierzona noemi 
navcya protektora Tewurzystwa opodatkowanych, czyli 

horoskop wojny azyat; oko-europejskiej ) 

— A za kimże pan właściwie jesteś, — za- 
zagaduął mnie jeden z radców krakowskich, 
gdy wyszedłszy na przechadzkę, miepłonną cie- 
szyłem się nadzieją. że przez pół godziny nie 
będę potrzebowal myśleć o wojnie. Zagadnięty 
z nienacka, odparłem machinalnie: 

— Ja zawsze jestem za paszym poczciwym 
prezydentem Friedieinem; dajcie mu spokój, 

przynajmniej do najbliższych wyborów. 

' — Ależ tu nie idzie ani o Friedleina, ani 
o Lea, — zaśmiał się — Że też w redaktor- 
skiej głowie zawsze polityka prezydencka po- 
kntuje. Nad Oceanem Spokojnym — ciągnął 
dalej z namaszczeniem — rozgrywają się losy 
dwóch ras. potem przyjdzie z tego do wojny 
europejskiej, a redaktor „N. Reformy* myśli 
© pp. Friedleinie i Leu. 

Uczałem się strasznie skomprom towanym. Za- 
pytałem więc nieśmiało: 

— A po czyjejże stronie pańskie sympatye? 

„— I po czyjejżeby mogły być? Przecież to 
nie pokaże się na krakowskiego obywa- 
tela, — tutaj spojrzał na mnie znacząco. — 
ażeby sympatyzował z Moskalami Cały Kra- 
ków jest po stronie Japonii. 

Muszę przyznać się otwarcie, eo znaczyło 
owo zaakcentowanie „krakowskiego oby- 
watela"*. Oto mój rozmowny towarzysz dał mi 
do poznania, że wie o mojem niekrakowskiem 
pochodzeniu, bo rzeczywiscie. — no, niema się 
czem chwalić, ale i zaprzeć się niepodobna, 
skere wezośniej lub później prawda wysziaby 


me Nurasa. 


LVZ ojna. 


Położenie Rosyi w wojnie z Japonią pogar- 
sza się na razie z dnia na dzień. Nowym cio- 
sem dla niej jest oświadczenie Anglii, że także 
węgiel nważa za kontrabandę wojen- 
ną. Oświadczenie to zamyka Rosyi zupełnie 
niemai moraką drogę na wschód Azyi i to 
nietyiko dla wojennych, lecz także dla trans- 
portowych okrętów. Podróż z Bałtyku lub Mo- 
rza Śródziemnego na wody chińskie trwa pięć 
do sześciu tygodni, maszyny parowe nowocze 
snych okrętów potrzebują zaś tyle paliwa, że 
wyjątkowe tylko statki mogą go zabrać do swych 
„bunkierów* tyle, ileby starczyło na czas ca- 
łej podróży. Wszystkie niemal zmuszone są 
zaopatrywać się w węgiel w drodze w stacyach 
węglowych. '[ymczasem na drodze morskiej 
z Port Said do Chin staiye te są prawie wy- 
łącznie w rękach Angiii. Tak więc to oświad- 
czenie Anglii uniemożliwia Rosyi na razie, co 
najmniej zaś ogromnie jej utrudnia wysyłanie 
poziżzów ma wschód drogą morską. Jeżeli zaś 
prawdą jcst, że Rosya wobec stwierdzonej już 
niedostateczności «olei s;heryjskiej i kolei maa- 
dżurskiej do szybkiego przewozu znaczniejszych 


mua! 


oddziałów wojska i potrzebnych dla nich zapa-;o zbombardowaniu japońskiego miasta porto 
sów, bardzo liczyła na drogę morską, łatwo zro- | wego Hakodate przez f 


zumieć można konsiernacyę, jaką to oświadcze- 
nie Anglii wywołało w Petersburgu. 

Ostatnie wiadomości w tej sprawie mają ta- 
kie brzmienie, jakoby to stanowisko Anglii stać 
się mogło powodem poważnych kompli 
kacyj politycznych. Kwestya węglowa w ra- 
zie wojny morskiej jest podobno jeszcze nie 
rozstrzygniętą. Część powag w dziedzinie pra- 
wa międzynarodowego twierdzi, że węgiel wów- 
czas tylko może być uważany za kontrabandę, 
jeżeli słaży bezpośrednio celom wojenuym, 
a więc do opalania okrętów wojennych. Pomi- 
nąwszy atoli już tę okoliczność, że Anglia z ła- 
twością udowodnić zdała, iż Rosya tylko na ten 
cel potrzebuje węgia, może się ona powołać na 
podobne niezakwestyonowane przez ogół mo- 
carstw precedensy z dawniejszych wojen, zwła- 
szcza z wojny hiszpańsko-amerykańskiej. 

Czy wobec tego rosyjska flota bałtycka, któ- 
ra rzekomo przybyła już do Kielu, będzie mo- 
gła odpłynąć do Azyi, jest rzeczą na razie wąt- 
pliwą. Pisma paryskie donoszą, że komendan- 


“raków, Niedziela 14 
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tem tej floty ma być wiceadmirał Woesssla-, 


yow. 


Drugą kwestyą niejasuą jest sprawa odsią- | 


pienia Japonii przez Anglię portu Wei-hei-wej, 
jako podstawy do operacyj morskich. W »n 
gielskiej Izbie wyższej oświadczył wczoraj 
lord Landsdowne, że dotyczące tej sprawy po- 
głoski są bezpodstawne, ponieważ rząd aūgiel- 
ski nie dał żadnego polecenia, aby port rze- 
czony odstąpiono na ten cel Japonii. Ostreżny 
minister dodał jednakże, że wezwał już tsle- 
graficznie władze w Wej-hei wej, by stwier- 
dziły. czy była jakakolwiek podstawa do po- 
wstania tej pogłoski. Zdaje się, że Anglia 
w tym kierunka zachowa pewną ostrożność, 
gdyż wszelkie ułatwienia opsracyj japońskich 
przez otwarcie dla nich portu Weirhei wej 
także inne mocarstwa, co już zresztą dziś za- 
powiada półurzędowy „Temps“, uważałyby za 
naruszenie neutralności, 

Za kontrabandę wojenną uznała węgiel także 
Japonia. Spis przedmiotów, które wsdłuy jej 
postanowienia mogą uledz konfiskacie, jest wo- 
góle bardzo obszerny, obejmuje między iuaemi 
także materyaiy do budowy kolei żelaznych, 
do telegrafów i telefonów. 

Marynarzy rosyjskich, którzy ocaleli pa po- 


na wierzch, jak oliwa, — ja, proszę państwa, 
pochodzę.. z Galicyi. Mówię to otwarcie, bo 
najpierw nie chcę się stroić w krakowskiego 
autoramentu piórka, a powtóre to moje gali- 
cyjskie pochodzenie powinno wyrobić mi a o- 
bywateli rdzennie krakowskich pewną pobła- 
żliwość za moje galicyjskie świato- i miasto- 
poglądy. Więc też jako z Galicyi pochodzący, 
zauważyłem, zbity „z pantałyku* przez mojego 
towarzyszą: 

— Mój Kochany Radco, wytłomaczże mi Pan, 
z łaski swojej, dlaczego mamy koniecznie sym- 
patyzować z Japończykami, lub z Moskalami, 
i coby się z nami stało, gdybyśmy nie sym- 
patyzowali ani z jednymi, ani z drugimi? 

— (oby się stało? Nicby się nie stało, tyl- 
ko to świadczyłoby, że mie mamy serca dla 
ludzkości, a my, jako naród kulturny, nia mo- 
żemy stać obojętnie, gdy taki Moskal bije się 
z biednym Japończykiem, 

Widząc, że rozmowa zbacza na szerokie flu- 
kta najszerszej polityki, w której Polska szu- 
kać ma swojej roli, zniżyłem głos i rzekłem 
tajemniczo: 

— A wie Pan co, Panie Radco, ja już 
przed dwoma tygodniami miałem absolutną pe- 
wność, że stanie się na ziemi coś niespodzia- 
nego i strasznego zarazem. 

— Czy być może? A dlaczegoż Pan tego w 
swojej gazecie nie napisał? Bo, widzi Pan — 
dodał, ujmując mnie pod ramię — wy mnie 
zaliczacie do stańczyków, a ja, jak Boga ko- 
cham, jestem lepszy demokrata od niejednego 
z waszych. Pan się jeszcze o tem przekonasz. 
Ja też czytam zawsze w kawiarni u Janikow- 
skiego „Nową Reformę*, zwłaszcza pańskiego 
„pesymistę"* (Podziękowałem ukłonem). 

— Mój Radco — rzekłem — nie wszystko 
się zaraz pisze... 

— Więc cóż Pan przewidywałeś? Mój Pa- 
nie, prąscień mnie Pan to możesz powiedzieć. 


iutego 1904. 
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Prenumeratę przyjmują: 
zamisjzcywa: Administracys „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poostowe; mmiojsoo- 
wą: administracya „Nowej Reformy“ — Główna trafika w Rynka. —- AgencyaJ, Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryachi 2. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Haadei 


Kretschmera, Rynsk. —- Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 


merate i ogłoszenia przyjmują: 1 
rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogi 


aane po60 h od wiersze za każdy 
*abelaryczny, cyfrowy, skomplikowan 


Należytość zależy na 


O O M 


gromie „Warjaga* i „Korejca* w zatoce Cze-| „żółci pugauie“, lub siluą, w rosyjskim stylu 
maulpo, zabrały na swe pokłady okręty wojen- | klątwę. to znowu pogróżki: „odpłacimy im 
ne angielskie, franenskie i włoskie, które zGuj- | jeszcze” i t. d. Na ulicach spotyka się ludzi, 
dowały się w pobliżu. Obecnie toczy się układy | którzy, czytając gazetę, idą krokiem wolnym 
co do odesłania ich do Szangaju, a stamtąd|a zapatrzeni w dziennik uderzają o latarnie, 
do Rosyi, po uzyskaniu zapewnienia, że w o-|potrącają przechodniów. Co chwit; dwóch ta- 
becnej wojnie nie będą jaż wxiczyli przeciwko |kich jegomościów wpada na siebie, przepra- 
Japonii. Ila ich jest, — depesze nie podają. |szają stę i w dalszym ciągu rozchodzą się, 
nie może ich jednak być wielu jeśli prawdą |czysając. Sankarze zasłuchani w wieści. które 
jest, iż tylko z załogi „Wsrjega” zginąć miało |odvzytuje głośno pasażer, wpadają na tram- 
w bitwie 200 ludzi. waie lub wjeżdżają na chodniki. Zerknięcie 
sukcesy Japończyków w pierwszych star- |tym razem nie pociąga za sobą wymyśłań, 
ciach morskich wywołały jaż krytykę earcpej-| ukraszonych klątwami. Co godzinę zaniepuko- 
skich kół fachowych. Wszyscy aiema]l krytycy | kojenie wzrasta. Redakcye dzienników. otoczone 
zgadzają się ua to, że sukcesy te były możli | masami ponurych i milczących ludzi. Czasem 
we jedynie wskutek wielkiej niedbałości ro- |tylko z tych fal mrowia ludzkiego idzie po- 
syjskich oficerów marynarki. Stwiardzono też. |mrak: „Wiadomości!“ „Telegramów!*. 
że flota rosyjska w zewaęirznej zaiioce Portu| O czwartej w Pałacu Zimowym (cesarski 
Artura zaniedbała wszelkich środków ostro-|pałac) ma się odbyć ceremonialny pochód cara 
żności. Dziś nadeszła wiadomość, że prawie | z całym dworem do pałacowego soboru. Wszyscy 
wszyscy oficerowie rosyjskiej floty znajdowali | w galowych mundurach. Mają być odprawione 
się w owej nocy krytycznej aa przedsiawiecin |specyalne modły za pomyślność rosyjskiego 
w cyrku. i oręża. Plac przed pałacem zapełniony tysiącami 
O operacyach wojennych mamy do|karet i sanek. Gęste fale ludu, oczekującego 
tej chwili wiadomości bardzo u:ejasna i wprost |na ukazanie się cesarza. Raz po raz z tłumu 
sprzeczne. Potwierdza się jedynie doniesienie |rwie się głośny okrzyk „Hura!* Nabożeństwo 
skończone. Dygnitarze rozjeżdżają się. Do prze- 
jeżdż»jących oficerów marynarki z tłumu lecą 
zapytania. „Co słychać nowego? Ale marynarze 
nie mają humoru. Oni również nie mają pojęcia 
o tem, co się w tej chwili dzieje na; dalekim 
wschodzie. O godzinie 7 obiega wieść, że 
część japońskiej floty zniszczona i jakiś pułk 
rozbity. Roznosiciele gazet w oblężeniu; płacą 
im za jeden dodatek 10, 15 i 20 kopiejek. 


Dte rosyjską. Depe- 
yimano w Wiedniu, 
a, która dokonała 
go czynu, składała 
się z pięciu pancerniki należących do eska- 
dry stacyonowanej w Władywostoku. Wnosić 
stąd można, źe eskadra ta już wyswobodziłą 
się z więzów lodowych. Zbomkard:wanie-otwar- 
tego porin i miasta, nie przynogi wiełkiej| Wieść okazała się fałszywą; rozczarowanie! 
chwały flocie rosyjskiej. "raed admiralicyą tłumy ludu w ponurym 

Aby spalić miasto japońskie, zbudowane pra-|*z "oju.czekają wieści z placu boju, nazwisk 
wie wyłącznie z drzewa, potrzeba kiiku tylko |ruauych i zAbitych. Chwiłami panuje taka cisza, 
pocisków eksplodujących. Na sprawność floty |jasby odprawiano żałobne nabożeństwo. Niepo- 
rosyjskiej rzuca niekorzystna światło także de-|kój coraz większy. 
pesza, według której cztery rosyjskie okrę-| Kedakcye dzienników otoczone mrowiskami 
ty wojenne nie zdołały zabrać dwóch han-|iudzi tak, że się przecienąć trudno. Zbliża się 
dlowych okrętów japońskich. Tylko jeden | wieczór, niepokój rośuie, Wieści o przedarciu 
z nich został zatopiony, drugi zaś zdołał ujść eskadry rosyjskiej przez japońską i zato 
pocisków i pogoni. jej części, nie znajdują już posłuchu. 

"441 > Zapada jakaś dziwnie głucha, zło 
noc. Petersburg kładzie się spać z 
i smutny. 

Na dodatek przesyłam wem a 
epizody, Erore się wydarzyły przeł porezątkiem 
wprawdzie, ala już na tle zbliżającej się wojny. 
W jednym ze składów herbaty obowiązki sub- 
jektów pełnią Japończycy. W składzie tym 
zjawili się przed kilku dniami dwaj nieznajomi. 
odziani przyzwoicie 1 zażądali pół funta herbaty, 
Jeden z przybyłych uporczywie wpatrywał się 
w twarz obsługującego go Japończyka. Po 
chwili chwycił go za plecy i zaczął nim. po- 
trząsać z całych sił. Japończyk w krzyk, nad- 
biegł drugi Japończyk, a wtedy nieznajomy 
puścił pierwszego, a chwycił drugiego. Nad- 
biegła służba, — właściciel. Nieznajomy począł 
się usprawiedliwiać przed nim, 

— Jestem — mówił — żołnierzem w rezer- 
wie, trzeba będzie może pójść na wojnę, a tn 
człek Japończyka na oczy nie widział. *Chciałem 
więc spróbować ich trochę. Ale gdzie im tam 
do mnie! Sześciu ich biorę na lewą rękę! 

I skłoniwszy się, zabrał herbatę, zapłacił 
i opuścił sklep z dumą. 

Drugi wypadek zdarzył się wśród kupców. 
Dwaj przyjaciele, Siemionow i Iwanow, udali 
się na bal maskowy. Jeden przebrany był za 
Japończyka, drugi za Francuza. Poszli w zgo- 
dzia. Tam trzeba było nieszczęścia: Iwanow 
zaprószył sobie zbyt silnie głowę „oczyszczoną* 


sza, którą dziś rane 
donosi, że *skadr 
tego wcale nie 1 


Petersburg wob 
Petersia 
(Karesp. N. Reformy). 


„specyalny dodatek!... Japończycy napadli 
na naszą flotę!*.. Taki okrzyk, rozlegający się 
o godzinie 9 rano, budził jeszcze zaspany Pe- 
tersburg. 

W jednej chwili na ulicach zaroiło się od 
tłumów. Naokoło roznosicieli tworzą sią gro- 
mady lndzi. Zamięszanie! wydzierają sobie do- 
datki. 

— „Pieniądze! dawaj pieniędzy!*. 

Ktoś silni*jszy, czy też szczęśliwszy, wydo- 
bywa się z gromady i odbiezłszy kroków parę. 
czyta... W tej chwili otaczają go ludzie, zaglą- 
dając mu przez ramię. — Jedni czytają głośno, 


wojny. 


s 9. luvegu. 


inni pochwyciwszy gazetę, biegną szybko do 
sklepow i domów. Stróże starają się dostać 
większą ilość dodatków, by je roznieść po 
mieszkaniach lokatorów. 

Twarze zaniepokojone. oczy błyszczące. zgo- 
rączkowane. Nawet urzędnicy — ci. co zwykle 
do wszystkich zwracają się z ironicznym wy- 
razem twarzy, zawsze aż do obrzydzenia chło- 
dni, dziś wsirząśnięci wieścią kięski, ożywili 
Co trochę słyszy się z ich 
„zuradziecki napad“, 


się' nadzwyczajnie. 
ust padające wyrazy: 


— Pamiętasz Pan zapewnie, Panie Radeo, — 
jak to dr Gross na owem posiedzenia Rady 
najechał na dra Ponikłę za niedokładności 


— Owszem, owszem — odparłem — teraz 
to nie jest żadną tajemnicą. Przypomnijno Pan 
sobie tylko ostatnie posiedzenie Rady miej- 


skiej... w referowanych przez niego zamknięciach ra- 
— E, kiedy-bo Pan znówu zaczynasz z tą |chnnkowych za rok 1901 i 1902. ` 
Radą.. — A mo, gdzieżbym nie pamiętał? Ale cóż 


— Cierpliwości, a dojdziemy do wojny. Da- 
wniej przed wojcą musiała świecić kometa, 
chłopców rodziło się więcej od dziewcząt, kro- 
wy miewały cielęta o dwóch głowach... 

— A jednym ogonie... 

— Tak, właśnie to, że o jednym ogonie. 
Ale teraz wszystkie tego rodzaju przepowie- 
dnie wyszły już z mody. Nie są „modern* 
w XX. wieku, czego najoczywistszym dowo- 
dem jest fakt, że bez nich jest wojna. Ale 
z tego nie wynika, aby nie było wogóle prze- 
powiedni. Bez przepowiedni i nastroju nia- 
tylko nie byłoby wojny, ale cały Maeterlink... 

— Nie znam tego pana... 

— Nie to Panu, Kochany Radco, na razie 
nie zaszkodzi; owszem, będziesz Pan miał tem 
lepszy humor i apetyt. 

— Otóż tedy — prawiłem dalej — taką 
kometą, czy też takim kometą (minus de ge- 
nns) dla wojny rosyjsko-iapońskiej było ostatnie 
posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej, na 
którem zapewnie Pan Radca byłeś obecny. 

— Panie Redaktorze, — ja jestem na każ- 
dem posiedzeniu. — I w tej chwili, jak gdyby 
uczuł nagły wyrzut sumienia, dodał: z wyjąt- 
kiem jednego. Ale słowo Panu daję, byłem taki 
jakiś niezdrów... 

I pochyliwszy się ku mnie. zniżonym gło- 
sem, aby go przechodzący nie słyszeli, paru 
słowy określił dobitnie bolesność swojej cho- 
roby. Za dowód zaufania odpłaciłem współczu- 
ciem, ujętem w wykrzyknik: 


z tego? 

— Zaraz.. Właśnie o to idzie, co wię potem 
stało. Oto p. Daszyński zaproponował, aby całą 
sprawę usunąć z porządku dziennego. a poparł 
go.. ks. kanonik Bakowski tak wymownie, że 
Daszyński zawołał z uniesieniem: „brawo!“ 

— No, to i cóż? : 

— Jeszcze Panu mało? Zaraz Pan będziesz 
mieć więcej. Potem p. Górski tak zręcznie sta- 
nął w obronie dra Ponikły, jako swojego przy” 
jaciela politycznego, że go odsądził od znajo- 
mości cyfrowych zestawień, przeciwko czemu 
znowu demonstrować musiał Daszyński. Ale to 
dopiero początek. Potem dr łross, ks. Bukow- 
ski, Daszyński i Górski zgodnym chórem o- 
Świadczyli się za odroczeniem uchwały nad re- 
feratem dra Ponikły, co tak rozrzewniło dra 
Seinfelda, że pochwalił „przedmiotowe przemó- 
wienie* księdza kan. Bukowskiego i wytłoma- 
czywszy p. Górskiemu, że godząc w prezyden- 
ta Friedleina, trafił w niewinnych urzędników 
magistratu... 

— To wszystko ładnie, — przerwał mi znie- 
> a ja radca, — ale cóż to ma do woj- 
ny 

— Właśnie, że ma... Bo teraz finał sprawy. 
Wreszcie wobec takiej kordyalności socyalisty 
z księdzem kanonikiem, i stańczyków z demo- 
kratami, dał sam referent za wygrane i zrobił 
co w tych okolicznościach mógł zrobić najlep- 
szego: przyłączył się do zdeterminowanej, jak 
sądził, przeciwko swemu referatowi większości. 
Tymczasem stało się coś niebywałego! W gło- 
sowaniu Rada miejska przyjęła do wiadomości 
cały referat dra Ponikły! 


Uścisnął mi ramię, więc zachęcony mówi- 
łam: 


————— a a A I | 
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Żiura dzienników wò Lwowie Lndwik Piloha, ul. Ka- 
Przemyślu Haezelet. — W Jarosławiu A. Ameter. 
er (także w Hamburgu, Frankturcie nad Menem, Berlinie, 


Lipska, Bazylei i Wroczawiu). — A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Herman Goidschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryża Société Mntuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje adminiszracys, Kramów, Jagiellońska, 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h. za każdy następny ras pó 10 h— Made- 


raz. — Głosy publiozne po x kor. oł wiersza układ 
y pierwszy raz 40 h, następny pe 10 h.od wiersza. — 


Załączniki de „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszania itp.) przyjmaje się sa oenę 
* kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a l kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


przód nadsyłać przekazem pocztowym. 


i innemi napitkami. Obudziło się w nim uczu- 
cie patryotyczne i pobił przyjaciela — Japoń- 
czyka aż do krwi. Epilogiem tej maskarady — 
sprawa w sądzie pokoju o gwałt i odszkodo- 
wanie za leczenie. 

Wedle statystycznych ćanych. w Petersburgu 
obecnie przebywa 27 Japończyków i 1 Japonka, 
z czego więcej niż połowa przypada na człon- 
ków poselstwa japońskiego. Od 8. lutego poseł 
japoński przestał być oficyalną osobą. Spra- 
wami japońskiemi i opieką nad przebvv: ającym 
w Rosyi Japończykami, zajmować się ma po- 
selstwo Stanów Zjednoczonych. 


Sprawy ruskie. 


(Zaprzeczenie dra Oleśnickiego. — Narodowcy ruscy a 
wojna.) 

W czterdzieści ośm godzin po ukazaniu śię 
w „Hałyczaninie* znanych już czytelnikom „N. 
Reformy“ sensacyjnych rewelacyj jakiegoś „na- 
rodowo-demokratycznegu patryoty ruskiego“ o 
zbiiżaniu się „nowej ery* w polityce poisko- 
rus. iej. zdecydowało się „Diło* zamieścić la- 
koniczne zaprzeczanie tych wiadomości, podpi- 
sane przez najwybitniejszego obecnie polityka 
ruskiego, dra Eugeniusza Oleśnickiego. Dr Ole- 
śnicki oświadcza stanowczo, że nikt z Rausi- 
nów, a szczególnie ani on. ani drowie Korol i 
Mogilnicki u namiestnika nie byli, co do przy- 
szłych wyborów ani z namiestnikiem, ani z pol- 
skim komitetem nie poroznmiewali się i w ża- 
dne układy co do ewentualnego stanowiska ich 
wobec większości sejmowej nie wchodzili. a- 
pidarne zaprzeczenie zaopatrzyła od siebie re- 
dakcya „Diła* imponującą dozą ordynarnych 
wymyślań na „Hałyczanina*. Nazwała go „sta- 
rym intrygantem* i „brechaczem* (znaczy 
„kłamcę*) a redaktorów jego uraczyła wy- 
twornem mianem „skrybajłów*. Na wzbogace- 
niu słownika rusko-ukraińskiego tym nowym 
niewątpliwie wyrazem rzecz cała skończyła się. 
„Hałyczauin* został przy swoich „razobłacze: 
iach“, „Diło* przy wymyślaniach. A prawda? 
jak jaż w poprzednim zaznaczyliśmy 
środku. „Hały» 
j ową erg“, 


7 TAs 
runku, w którym gr 
wydają się im do urzeczywistnienia najbliższa 
i najiatwiejsze, 
e strzały, które posypały Bię z twierdzy 
moskalofiiskiej na głowy narodowców, nie były 
zupełnie źle wymierzone, świadczy fakt, że 
w redakcyi „Diła* potrzebowano aż dwóch dni 
czasu do namysłu i nie zdobyła się na sta- 
nowczą remenstracyę z miejsca. Potem dopiero 
postanowiono zaprzeczyć i zwymyślać, gdy spo- 
strzeżono, jakie wrażenie w prasie polskiej 
wywarła zapowiedź „nowej ery . Jeżeli bowiem 
prawdą jest, że artykuł „Hałyczanina* pisał 
„narodowo-demokratyczny patryota ruski, to 
nie ulega wątpliwości, że wystąpił on Bwiado- 
mie ałbo nieświadomia w roli sondy, którą za- 
puszczono najprzód w odmęty polskiej opinii 
publicznej dla zbadania jej usposobienia. Wi- 
docznie jednak rekonesans nie dał pomyślnych 
rezaltatów, skoro „Diło* w zaprzeczeniu swo- 
jem uznało za stosowne nżyć aż wymyślań. 
W rzędzie narodów, które starały się mniej 
iub więcej jasno określić stanowisko swoje 
wobec wielkiego wschodnio-azyatyckiego dzia- 
jowego dramatu, nie brak także Rusinów. Re- 
dakcya „Diła* rozwiązała tę kwestyę zasadni- 


— Ja tedy, — mówiłem dalej — zaraz wów- 
czas pomyślałem sobie: coś się stanie! Przypu- 
szczałem zrazu, że p. Daszyński dostanie or- 
der za mowę swoją, wygłoszoną na pierwszem 
posiedzeniu Rady miejskiej po ostatniej powo- 
dzi, albo że dr Gross powołany będzie do ko- 
misyi podatkowej, jako mąż zaufania p. Baze» 
sa. Omyliły mnie przeczucia. To pósiedzenie 
krakowskiej Rady miejskiej było przepowied- 
nią ważniejszych wypadków: to była owa ko- 
meta, to było owo cielę o dwóch głowach.., g 

— A jednym ogonie... 

— Tak, panie Radco, to był po prostu ho- 
roskop wojny rosyjsko-japońskiej. Bo czyż nie 
ma wojny? — zagadnąłem obcesowo swojego 
towarzysza. 

— Ha, wojna jest — odparł — ale żeby 
znowu Kraków... 

I zaduma osiadła na czole radzieckiem. Po 
chwili jednak przystanął nagle, przytrzymał 
mnie za klapę od paltota, i rzekł jakimś taje- 
mniczym, przytłamionym głosem: 

— Kiedy Pan wierzysz w przepowiednie, 
to ja Panu powiem coś lepszego. Tylko pro- 
szę, zachowaj to Pan w tajemnicy, dopóki 
rzecz się nie sprawdzi, bo płotek nie lubię. 

— Ależ proszę, — odparłem — możesz Pan 
być spokojny... 

— A więc wiesz Pan, co mówią?” To nowe 
jakieś „Towarzystwo opodatkowanych“, eo to 
należą do niego Klemensiewicz. Gross, Rotter, 
Miedniak i t. d, na najbliższem posiedzeniu 
ma zamiar zamianować swoim protektorem — 
zgadu'j Pan kogo...... P. Hablińskiegol... 

— Ha — zadecydowałem uroczyście — bę- 
dzie wojna... europejsko-azyatycka! 

M E. 
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czo we wczorajszym artykule p. t. „Ważna 
chwila* w ten sposób: . | 
„To, co dzieje się na dalekim wschodzie, 
nie jest dla nas obojętnem i nie leży od nas 
wcale tak daleko, jakby się to mogło wydawać 
ze wzgtędn na geograticzne oddalenie. Prze- 
cież w niepewną tę grę zaangażowało się pań- 
stwo, którego los, cheąc nie chcąc, dzielą dzie- 
siątki milicnów naszego narodu; wiele naszego, 
ukraińskiego żywiołu bierze i jeszcze weźmie 
bezpośredni udział w orążnej rozprawie; nasza 
Ukraina obok reszty Rosyi zaangażowana jest 
nadto ekonomicznie; naród nasz wreszcie jest 
związany z rosyjskim bliskością krwi, kultury 
i historyą, — Dlatego też i sympatye nasze 
w walce tej muszą mimowoli przechylać się 
raczej na stronę bliskiej dla nas bądź co bądź 
Rosyi, niż na stronę dalekich, zupełnie dla nas 
obcych i niczem z nami niezwiązanych Japoń- 
czyków. I z powodu tej sympaty! i wspólności 
międzynarodowych interesów z państwem To- 
gyjskiego narodu powinnibyśmy, my, Rusini, 
życzyć powodzenia nie komu innemu, jak tylko 
Rosyi! Mimo to każdy przyjaciel postępu Ro- 
syi, każdy, kto życzy jej lepszej przyszłości, 
lepszej doli i rozwoju jej narodów, musi 
pragnąć, aby jednak Rosya prze- 
grała, bo po pogromie zewnątrz musiałyby 
w Rosyi nastąpić zasadnicze zmiany kia cze A 


Listy słowiańskie. 
Praga, 10 lutego. 


(3ympatye wojenne. — „Samostatnost“. — Osady cze- 
skie na Wołyniu. — Język czeski a średnie szkcły mo- 
rawskie. — Rydel w Pradze). 


Prasa czeska stanęła po stronie Rosyi, przez 
Japonię do wałki „sprowokowanej*. Postąpie- 
nie Japończyków nazwały „Narodni Listy* 
„strzałem bandyckim*. — Orzan młodoczeski 
przedstawia dotychczasowe zdobycze Rosyi w 
Azyi jako pokojowe przyjęcie obcych pod 
skrzydła ochronne. — „Turkiestan i Amurya 
przyswojone. Mandżurya dostała się Rosyi ró- 
wnież darem, gdy państwo Niebieskie drżało 
przed Japonią*. „Narodni Listy* podnoszą po- 
kojowe usposobienie cara i zgodnie z jego ma- 
nifestem wołają: „Dla całego Świata rzeczą 
jest jasną, kto wojny pożądał, a kto jej do 
chwili ostatniej nie pragnął*. Przyznają je- 
dnak, że w chwili wybuchu wojny na graai- 
cach Korei pół miliona wojska rosyjskiego 
stało pod bronią przeciw Japonii. Takiesamo 
stanowisko zajmuje'i reszta codziennej prasy 
czeskiej *). 

Przez inne szkła spogląda na stosunki ro- 


syjskie organ czeskiego stronnictwa postępo- | uczuciu czeskiego widza“. Gdybyż PIG 


wego „Samostatnost* (Samodzielność), walczą- 
cy zawsze przeciw czeskiemu  rusofilizmowi. 
W najnowszym feletonie „Samostatnosti* znaj- 
dujemy korespondencyę z Petersburga (Dr R.), 
przedstawiającą życie pod knutem rosyjskim 


; riy. 

TŻy nie nie otrzymał 
nawet poleconego, dopóki policya nie 
że adresat nie jest „niebez- 
piecznym*. — Takich artykułów w prasie cze- 
skiej nigdy nie będzie za wiele. 

Interesujące są początki kolonizacyi czeskiej 
w granicach imperyum carskiego. W r. 1867 
zawitał na Wołyń pierwszy Czech, Franciszek 
Przibył. Aby skierować wychodźtwo na wschód, 
sprowadził wnet czternastu rodaków i osa- 
dził ich w Glińsku, majątku niegdyś polskie- 


*) Komitet wykonawczy radykałów czeskich wy- 
słał do rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
następujący telegram: „W chwili, kiedy wielki na- 
ród rosyjski podejmuje ciężką walkę przeciw ja- 
wnym i ukrytym wrogom dla szlachetnych eywili- 
zacyjnych i humapitarnych celów, my, synowie cze- 
skiego narodu, wyrażamy mu swe najszczersze sym- 
patye. Oby naród rosyjski zwyciężył wszystkich 
wrogów w interesie ludzkości, a też na korzyść 
wszystkich Słowian. Podpisani: Baxa, Sokol, So- 
botka, 

Poseł K!ofacz wysłał do prezydyum Słowiańskie- 
go Tow. Dobroczynności list, w którym wyraża la- 
dowi rosyjskiemu najszczersze sympatye czesko'na- 
rodowego stanu robotniczego i „w interesie Sło- 


wiańsaczyzny* życzy orężowi rosyjskiemu powo- 
dzenia. 


Prz. red. 


Glada. 


Józef 


Opeornmi. 


Powieść współczesna. 


T 


15 (Ciąg dalszy). 


Porucznik z rozjaśnioną twarzą podszedł do 
parocha.] 


go magnata Wesołowskiego. Drugą osadą cze- 
ską było miasto Równo. 


Wprawdzie w czasie 
powstania polskiego przesiedliło się kilkana- 
ście rodzin czeskich z Królestwa pod Dubno 
na Wołyń, ale nie wywarły one jwpływu na 
kolonizacyę. Glińsk natomiast stał się metro- 
polią czeską na Wołyniu; przezwano go na- 
wet „Hiinsko”. Pierwsi osadnicy przybyli lu 
na szerokich wozach czeskich, zastali życie 
bowiem tanie, gdyż za litr masła płacili 3 ko» 
piejki, a kopę jaj 15 kp., za konia 15 rubli i 
takąż samą cenę za dojną krowę z cielęciem. 
W roku 1870 było już 21 kolonij czeskich na 
Wołyniu, które zajmowały 27.471 morgów. — 
Przesiedlanie się ustało w roku 1874 i dziś 
liczba Czechów na Wołyniu reśnie tylko drogą 
naturalną. 

Na Morawach jest w szkołach średnich cze- 
skich język niemiecki obowiązkowym, w zakła- 
dach niemieckich zaś uczy się obowiązkowo ję- 
zyka czeskiego. Niemcy jednak boją się wpły- 
wu czeskiego w swoich szkołach. Brak im pro- 
fesorów języka czeskiego, a Czecha na tę po- 
sadę nie chcą dopuścić. Kandydat na taką po- 
sadę musi ukończyć gimnazyum niemieckie, a 
egzamin zdać w Wiedniu. Świadectwo praskie 
nie zapewnia posady nawet prowizorycznej. — 
Aby Niemców zachęcić do uczenia się czeskie- 
go języka, utworzył Wydział krajowy moraw- 
ski cztery pokaźne stypondya. Skutek tej na- 
jemnej pracy nie będzie lepszy, niż owoc 'sty- 
pendyów auskulianckich w Styryi. 

Przedstawienia Rydlowego „Na zawsze“ w 
„Nar. Divadle* oczekiwali Prażanie z wielkiem 
zaciekawieniem. Autora powitano serdecznie i 
podejmowano gościnnie. Nasz poeta z Toń nie 
jest Czechom nieznanym. Przed paru laty gra- 
no z powodzeniem w Piiźnie jego „Zaczaro- 
wane koło“. Tłomaczem utworów Rydla jest 
p. Franciszek Vondraczek, który szereg wra- 
żeń z pobytu pod Krakowem i wycieczek w 
okolice krakowskie przedstawił w feletonach 
„Narodnich Listów“. 

W przeddzień przedstawienia „Na zawsze* 
czytaliśmy obszerny artykuł w tymżesamym 
dzienniku o polskim dramacie. Autor dał po- 
gląd na dotychczasową działalność poetycką 
Rydla i przedstawił dość szczegółowo znacze- 
nie roka 1863 w naszej sztuce malarskiej i 
poetyckiej. — Przedstawieniu utworu towarzy- 
szyła sympatya widzów i doskonała gra arty- 
stów. Po każdym akcie autor oklaskiwany 
zbierał hołdy. Wrażenie podniosłe wywołała 
chwila, kiedy poeta wręczył palmę aznania zna- 
komitej artystce, p. Kvapilowej. Utwór podo- 
bał się powszechnie. Jeden tylko z krytyków 
zauważył, iż nieszczęśliwy spór rosyjsko-polski 
jest „materyą niesympatyczną sowizńskiemy 


— Wọ, 


_ 


Ekonomiczna i fizyon sity Japonii 


awiając szanse Japonii w ewentaalnej 
z Rosyą, zastanawiała się prasa euro- 
akże nad tem, czy siły i zasvby finan- 
śstwa odpowiadają olbrzymim cię 
fu takiej wojny? Odpowiedź nie 
ÐT pomyślnie dia Japonii; ;zna 
wyrażała obawę, że zasoby 
te nie wytrzymają tak olbrzymiego wprost na- 
pięcia. Zwłaszcza zaś prasa rosyjska starała 
się przekonać opinię Europy, że porwanie się 
Japonii na Rosyę masi skończyć się rychło 
zupełnem bankructwem kraju Mikada. Co wię- 
cej, nawet w wielu kołach europejskiego świa- 
ta finansowego wyrażano się o ekonomicznym 
stanie i finansach japońskich bardzo scepty- 
cznie, a niebywały w dziejach rozwój, jaki 
wykazywały statystyczna publikacye japoń- 
skie, uważano za sztuczny i pozorny tylko. — 
To wszakże nie przeszkadzało, że kapitał eu- 
ropejski i amerykański płynął do Japonii co- 
raz szerszą falą. 

Wobec tego nie cd rzeczy będzie dziś, gdy 
ta wojna *rzeczywiście wybuchła, przyjrzeć się 
bliżej niektórym danym, uwydatniającym obe- 
cny stan ekonomiczny małego a batnego prze- 
ciwnika Rosyi i ów ogromny rozwój, jaki za- 
znaczył się w jego stosankach od chwili otwar- 
cia granic dla kultury europejskiej, a więc 
mniej więcej od roku 1870. Ta uderzającym 
jest przedewszystkiem wzrost zewnętrzne- 
gohandlu Japonii, jej wywozu i przy- 
wozu. Pierwszy wynosił w r. 1872: 15,553.000 
jenów (jen ma wartość 240 koron), — drugi 
10,680.000 jenów. Po dziesięciu latach, a więc 
w roku 1882, podniósł się wywóz Japonii do 
38 milionów a przywóz do 29 milionów, aby 


śniadanie dla pięciu csób... Tylko od flaszek 
wam wara, niech da wódki i wina, musi mieć 
w domu, a jeśli nie ma, niech poszuka w pi- 
wnicy, bo inaczej wachmistrz mój poszuka 
u niegv. A teraz marsz i w skok! 

Wkrótce trzy konie pędziły przez zasiewy 
na przełaj ku wieżyczce kościoła, widniejącej 
za pagórkiem. 

— Ślady! Ślady! — wołali kozacy z poza 
trzcin i szuwarów. 

— Szukajcie dzieci! — zachęcał rozpromie- 


— A co, batinszka, jacy moi kozacy! Dyabła | niony porucznik. 


przyprowadzą za rogi. cóż dopiero głupich prze- 
stępców!... 
bli? 

— Dam. 

— Ot, batiuszka, zdałoby się coś wypić, 
przegryść, bo i na służbie brzuch ma swe pra- 
wa — zaśmiał się — poszlijcie do matuszki, 
coś się tam znajdzie. 

— Moja żona chora, a ja biedny paroch, 
dużo tu katolików i opornych, którzy kopiejki 
nie dadzą... Ale jest dwór we wsi, za cer- 
kwią... 

— Dwór!? — zawołał uradowany — ot, pig- 
knie, można przynajmniej dobrze wypić i zjeść... 
Ale to później, a teraz? 

— Hm.. poszlijcie diaka z kozakiem do dwo- 
ru — doradzał paroch — albo do księdza ka- 
tolickiego... 

— Ho, ho, i ksiądz tu jest!? No. no, ot do- 
bra wieś, i dwór lacki i ksiądz lacki, jest gdzie 
pohulać.. Batiuszka, dawajcie diaka, — i ró- 
wnocześnie skinął na dwóch kozaków. 

Gdy diak się zbliżył wraz z kozakami, roz- 
kazał: 

— Hej diak! Pokażesz im mieszkanie księ- 


dza, a wy powiecie. aby przygotował kwaterę 
dla pana podporucznika, a przez was przysłał 


Ale wy, batiuszka, dacie pięć rod) 


Po chwili do uszu stojących w lesie doszły 
ostre słowa kłótni z dosadnemi przekleństwami 
od matki. czorta, ojca... ; 

— Milczeć tam! — krzyknął poruczuik, 
a zwróciwszy się do podoficera: — wezwij któ- 
rego, niech zda raport. 

— Hej wy tam kozacy! — huknął podofi- 
cer. 

— Albo co? — odezwał się któryś. 

— Pójdź tn wedle raportu. 

— Zaraz. 


Wkrótce rozchylając trzeiny wysokie, Wy- | 


lazł na brzeg kozak w koszuli, cały umazany 
w błocie, z kilku pijawkami na nogach. 

— Słuszajus! — stanął w pozycyi. 

— (o to za krzyk? — spytał surowo pod- 
oficer. 


— Nie mogę wiedzieć, ale poznałem głos wania w innych stronach, byle nie w miejscu | wiąc: 


Nikandra Filemonowicza Bezucha. 

— Idź, zawołaj go do mnie. 

Kozak znikł za wiklinami, począł nawoływać 
i wreszcie zjawił się poszukiwany. 

Do wpółnagiego, umorusanego kozaka zbli- 
żyli się porucznik i podporucznik, a pierwszy 
spytał: 

— (zy ty krzyczałeś? 

— Tak jest wasze błagorodie, — to mówiąc 


NOWA REFORMA. 


przez następne dziesięciolecie wzrosnąć do 91, 
względnie 71 milionów. — Olbrzymim zaś był 
wzrost zewnętrznego handlu Japonii w ostat- 
niem dziesięcioleciu, gdyż w roku 1902 wyno- 
sił już wywóz 258 milionów a przywóz 
272 miliony. Cyfry te nie są przesadzone, 
tradno zaś przypuszczać, aby rozwój, taki wy- 
kazujący rezultat, miał być rzeczywiście tylko 
sztacznym. 
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orea. 


Terenem najbliższych walk lądowych pomię- 
dzy Japonią a Rosyą jest Korea, półwysep 
wielkością zbliżony do Włoch. Korea leży po- 
między 125 a 130 stopniem wəchodniej długo- 
ści, i 35 a 44 stopniem północnej szerokości 
i obejmuje 218.243 kwadrat. km. powierzchni. 
Na północy graniczy Korea z Mandzuryą i Sy- 


rc a 


Miarą i dowodem wewnętrznego rozwoju |beryą wschodnią, od zachodu otacza ją zatoka 
kraju jest poniekąd także rozwój jego insty- Koreańska, od południa morze Żółte, od wscho- 
tucyj komunikacyjnych, zwłaszcza poczty i|du cieśnina Broughtona i morze Japońskie, — 
kolei żelaznych. Ite dwie instytucye wy- | Wybrzeże jej wschodnie jest słabo rozwinięte 
kazują w Japonii prawdziwie amerykański po-|to też posiada tylko dwa duvbre porty: Gensan 


stęp. Dochody z poczt i telegrafów, które w r.|na krańcu północnym i Fusan na poładnio- 


1882 wynosiły tylko niecałe dwa miliony, pod- |wym. Przeciwnie brzeg zachodni dobrze jest 
niosły się tam do roku 1892 na przeszło 5 mi- | rozwinięty, a przytem posiada w pobliżu licz- 
lionów, a do roku 1902 na 26 milionów je-|nie rozsiane wyspy. Gdy atoli na wschodniem 
nów. Kolei żelaznych, wyłącznie państwowych, | wybrzeżu morze jest nadzwyczajnie głębokie, 
posiadała Japonia przed dwudziestu laty około |na zachodniem odznacza się wyjątkową płyt- 
300 kilometrów; dziś sieć kolei japońskich o-|kością i to tak dalece, że podczas odpływu pò- 
bejmuje już 6780 kilometrów, z których |wstają mielizny, obejmnjące tysiące kwadrato- 
5000 jest własnością towarzystw akcyjnych ij wych kilometrów. Podczas przypływu zaś pię- 
znaczne przynosi zyski. . |trzą się fale często do wysokości 30 stóp, — 
Najdobitniej atoli ilustruje postęp ekonomi- | skutkiem czego poziom wody w rzekach pod- 
czny Japonii rozwój jej przemysłu. Pierw-|nos się na kilka stóp nawet w odległości 15 
szą przędzalnię bawełny założono tam w roku|do 20 kilometrów od ujścia. Cztery porty znaj- 
1862; liczyła ona wówczas 5000 mechanicznych |dują się na zachodniem wybrzeżu: Mokpho, 
wrzecionów. Tymczasem w r. 1901 było w Ja- Czemulpo, Pehjen-jan i Jonampho. Na wybrze- 
ponii już 79 przędzalni z blisko półtora milio- |żu południowem rozwiniętem równie jak za- 
na wrzecionami i roczaą produkcyą wartości |chodnie znajduje się bardzo dobry. port Ma- 
80 milionów jenów. Produkcya tkanin baweł- | sampho. 
nianych wiała w roku tym wartości 250 mi-| Korea ma charakter wybitnie górzysty; nie- 
iionów jenów, prodakcya jedwabiu również | wielkie równiny znajdują się tylko wzdłuż wy- 
tyle, produkcya wyrobów wełnianych 7 milio- |brzeża zachodniego. Dzikie, skaliste góry albo 
nów, a konopianych 3 miliony jenów. W r.|są pokryte borami, albo sterczą naglemi ska- 
1887 istniało w Japonii ogółem 1367 większych |łami. Głębokiemi jarami płyną rzeki i potoki, 
przedsiębienstw fabrycznych, których kapitał |wyżłobiwszy sobie przed wiekami wąskie ko- 
akcyjny wynosił 90 milionów jenów. W 13|ryta. Główne pasmo gór, jakby trzon półwy- 
lat później liczby te wzrosły na 2654 zakła* |spu, biegnie równolegle do długiej osi jego, 
dów fabrycznych i 160 milionów jenów— | wznosząc się miejscami do 5000 stóp wysoko- 
czyli blisko 400 milionów koron! —lści. Z głównego pasma wybiegają liczne roz- 
Wielki ten postęp jest w niemałej mierze dzie- | gałęzienia już nie tak wysokie. 
łem rządu, który nietylko wspierał przemysł| Rzeki koreańskie, pozostające w Śżisłym 
pieniężnie, ale nadto zakładał szkoły i muzea |związku z plastyką kraju górzysiego, mają ce- 
przemysłowe, urządzał wystawy i corocznie |chę wód górskich, bardzo wartkich, żłobiących 
około 100 młodych, zdolnych przemysłowców |sobie głębokię koryta o stromych brzegach i 
wysyłał na własny koszt na studya do Europy | dnie kamienistem, pozbawionem zupełnie ziemi 


i Ameryki. iub iłu, które silny prąd unosi do morza. — 
Stan finansów kowych Japo W północnej części półwyspu, gdzie roślinność 
nii był wprawdzie wiel ich jej wy-|jest bogatsza, opady atmosferyczne nie spły- 


siłków na cele kulta «o roku 1880 bardzo |wają tak szybko, a skutkiem tego i rzeki mają 
niepomyślny, lecz 6d tego czasu znacznie się| więcej jednostajny poziom, wogóle atoli rzeki 
poprawił i dz*3 przedstawia się nie gorzej, niż | koreańskie są dosyć płytkie i nie sprzyjają 
stan finansowy wieiu państw Europy. — |żegludze. Spławnemi są i to tylko dla płaskich 
Długi państwowe Japonii wynoszą dziś około | statków chińskich rzeki: Jalu, po koreańsku 
1.270,000.000 koron po 4, względnie 5 pro-| Amnonkan, Tedongan i Changan. — W lecie | 
cent. Z kwoty tej przypada na zagranicę około | małe rzeki wysechają, ażeby w porze deszczo- | 
pół miliarda koron. Procenta od tego dłagu|wej przybrać gwałtownie, często o 10 metrów 
nie przekraczają 60 milionów koron, co przy|nad normalny poziom. 
rocznym badżecie wysokości 650 do 700 mi-| Z pomiędzy niezliczonych wysp, otaczających 
lionów koron nie jest znów ciężarem zbyt| Koreę, największą jest wyspa Kwelpart, poło- 
wieikim. żona w pobliżu południowego wybrzeża. Widne 
Skarb wojenny Japonii obejmuje dziś |zdala trzy stożki, kratery wygasłych walka- 
około 120 milionów koron, do czego zaliczyć | nów, Świadczą o jej powstaniu. Wyspa Kwel- 
należy kapitały, znajdujące się w Londynie. | part jest rodzajem Capri dla Korei. Odznacza 
które wynosiiy około 100 milionów koron, a|się malowniczością krajobrazów, urodzajnością 
po nabyciu dwóch krążowników argentyńskich |gleby i obfitemi pastwiskami. Lasy w górach 
za 36 milionów koron, zredukowały się do 60|pełne są jeleni, dzików i zajęcy. 
milionów. — Ta$ kwota nie może się nawet| Flora Korei ma dwa typy. Na południu ma 
W S z olbrzymim skarbem | dużo wspólnego z florą Japonii, na północy 
wojennym Kosfi, jednakże wobec bliskości te'|zaś zbliża się do roślinności poładniowej Man- 
renn wojennego i nieproporcyonalnie małych |dżuryi. W okolicy Masampho rosną gardenie, 
kosztów wyżywienia żołnierzy japońskich, któ-| laury, kamelie i magnolie, + koło Gensanu ce: 
rzy zadowalają się ryżem i rybą suszoną, | dry, modrzewie, sosny. Cechą znamienną ro- 
starczyć może na długo. — Rezerwa złota|śliuności koreańskiej jest jej nietrwałość. — 
japońskiego banku państwowego, dekretem ce- | Drzewa rosną na podłożu kamienistem, pokry- 
sarskim oddana również do dyspozycyi admi-|tem cienką stosunkowo warstwą ziemi, skut- 
nistracyi wojskowej, wynosiła w gradniu roku | kiem czego wiatry przewracają je z łatwością, 
zeszłego 280 milionów koron, a znacznie wię- | korzenie bowiem nie mogą zapuścić się głę- 
kszą sumę stanowią rezerwy gotówkowe ban-|boko. Skutkiem zbyt wilgotnego lata owoce 
ków prywatnych. Ogółem biorąc, może Japo-|i jagody tracą właściwy smak i zapach. Nie 
nia zgromadzić na cele. wojenne w kraju|brak w Korei owoców, ale są liche. Jabłka, 
600 do 800 milionów koron. Jeśli przytem |gruszki, śliwy, maliny, melony są wodniste, 
zważymy, że ostatnie żniwa były w Japonii | winogron i wiśni prawie jeść nie można, a na- 
bardzo pomyślas, że przeto i w rękach pry-| wet kwiaty tracą zapach. 
watnych nie braknie gotówki, dalej, że koszta| Fauna nie jest wcale ubogą. Dla myśliwych 
utrzymania wojska japońskiego w tej wojnie jkraj to obiecany: niedźwiedzie, tygrysy, lisy, 
wynosić będą zaledwie dziesiątą część sumy, | jelenie, antylopy, małpy. orły, bażanty, jarząb- 
Jaką na ten cel wydawać masi Rosya, to wi-|ki — oto zwierzyna koreańska. Do użytku do- 
doki Japonii takża pod względem finansowym | mowego posiadają Koreańczycy odmianę ba- 
nie będą nam się przedstawiać tak małemi, | woła, wybornego do przewozu ciężarów, a ko- 
jak to stara się wykazać prasa rosyjska. Do |nie, chociaż małe, są zbudowane silnie i od- 
wyczerpania i bankructwa w każdym razie da- | znaczają się wytrwałością. 
leko jeszcze Japonii. Ogólnem jest zresztą Klimat Korei obszerniej nieco należy opisać, 
mniemanie, że Anglia conajmniej pod wzęgłę- |ze względu, że jego wpływ na działania wo- 
dem finansowym nie opuści swego sprzymie-|jeane ma ogromne znaczenie, Korea, otoczona 
rzeńca. z trzech stron morzem, powinna mieć łagodny 
i jednostajny klimat morski, tymczasem jest 
lon przeważnie kontynentalny. 


ludzie głodni, zmęczeni, a dziś dzień roboczy, 
wiosenny. 
— Poszedł precz, psi synu! 


podniósł prawą rękę do czoła chcąc salutować, 
i oprzytomniawszy że jest bez munduru. bez 
czapki, zawstydzony, przerażony stał wyprężo- 
ny z wytrzeszczoremi oczyma. 


A ja czy nie 


— (Qt bydiak, — zaśmiał się porucznik, 
spostrzegłszy nieudany ukłon, — ano gadaj 
czego wrzeszczałeś i wszczynałeś kłótnię. 

— Ja pierwszy, wasze błagorodie, odkryłem 
ślad, bo jestem myśliwy z zawodu, aż przybie- 
gli inni i nuż bobrować po wszystkich kępach 
i łozinach, zmylili mnie, zatarli tropy, i straci- 
łem dziesięć rubii. 

Podporucznik, który dość często polował, 
uznał słuszność uwagi kozaka i szepnął pół- 
głosem: 

— On ma racyę, pies zgubi trop, już i po 
polowaniu. 

— Wiem, wiem, — skinął głową przełożo- 
ny, — słuchaj kozacze, nie będziesz karany za 
kłótnię, dostaniesz nagrodę, ale przestępców 
musisz znaleść! 

— Rozumiem. wasze błagorodie... i prosiłbym 
tylko o jednego towarzysza do pomocy, o Ba- 
łyka, a inni niech się nie mieszają. 

— Dobrze, bierz Bałyka — i zwracając się 
do podoficera — odwołać tamtych! 

Stało się według rozkazu, wszystkich zawe- 
zwano na brzeg, dozwalając im robić poszuki- 


Bęzucha i Bałyka, tropiących w pobliżu przej- 
ścia. 

Porucznik i towarzysze czekali niecierpliwie 
na Śniadanie, a dla rozrywki rozłożyli wielkie 
ognisko i zabawiali się rozmową. 

Wójt zbliżył się z odkrytą głową. 

— (zego chcesz? — spytał groźnie poru- 
cznik. 


nie znajdę, nie puszczę żadnego. 

— Jakże to będzie, kiedy brodu nie ma. 

— Precz! Won! 

Zaniepokojone żony i dzieci o swych mężów 
i ojców, szły do lasu na poszukiwanie swoich, 
niosąc od wypadku jedzenie. 

Na razie kozacy, otaczający chłopów, pu- 
szezali kobiety, spostrzegł to podoficer i zamel- 
dował porucznikowi. 

-— Precz odpędzić, a jeśli przyniosła która 
jedzenie, odebrać i oddać kozakom. 

Wnet zaczęło się polowanie na kobiety i dzieci 
przy brutalnem poszukiwaniu, czy czego do je- 
dzenia nie ukrywają. 

Dzieci uciekając przewracały się, płakały, 
bite dla żartu przez kozaków. Gorzej było z ko- 
bietami i dziewczętami, bo pochwycone podda- 
wano rewizyi przy sprosnych żartach. Krzy- 


czały, prosiły, zaklinały się, co wywoływało | 
tylko śmiechy, a gdy się wyrwały, pędziły co| 


tchu do wsi, roznosząc strach i popłoch. 
Chłopi błyskali oczyma, klęli, lecz stali w miej- 

scu pod grozą pik straży kozackiej, 
Porucznik, słysząc wrzaski i płacz kobiet, 

widząc jak je chwytano, śmiał się wesoło, mó- 


— Ot, bawi się rebiata! 

I bawiła się rebiata póki nie uciekły wszystkie 
kobiety i dzieci. 

Wreszcie nadjechali kozacy wraz z djakiem 
i przywieźli obfite śniadanie, a zwłaszcza po- 
kaźną ilość flaszek z wódką i winem. 

Uradowany porucznik zaprosił na posiiek 
jeszcze chorążego, prócz podporucznika i ba- 


— Dopraszam się łaski, wasze błagorodie, ! tiuszki. 


„Niedziela, 14 Lutego 1904. 


Przyczyny tego zjawiska szukać należy w 
małej głębokości wód morza Żółtego i zatoki 
Peczilijskiej, które wskutek tego słabo oddzia- 
ływają na wahania się temperatury półwyspu. 
Oprócz tego wysoki łańcuch gór, ciągnący się 
wzdłuż półwyspu przez całą jego długość w po- 
bliżu wybrzeża wschodniego, nie dopuszcza cie- 
płych prądów z morza Japońskiego, co wpływa 
również na oziębienie powietrza. 

Wogóle zima w Korei jest sucha i daleko 
mroźniejsza, niż w Kuropie środkowej; tempe- 
ratara nawet w prowincyach południowych o- 
pada w styczniu do —159 C. (pomimo, że leżą 
one na wysokości Tunisu), powyżej zaś 37 sto- 
pnia szerokości geograficznej mrozy 25-sto- 
pniowe mie należą do wyjątkowych, a Śnieg 
leży miesiącami na kilka stóp głęboko. 

Ważnemi są daty meteorologiczne, odnoszą- 
ce się do Czemulpo, gdzie prawdopodobnie bę- 
dzie znajdować się ognisko przyszłych opera- 
cyj wojennych. 

Otóż średnia temperatura tego punktu w lu- 
tym jest —2, wahanie jej jednak jest zna- 
czne, w ciągu bowiem trzech lat obserwacji 
termometr wskazywał -|-13'3%, —15'0°, Deszcz 
i śnieg padają rzadko, w końcu lutego zaczyna 
Się wiosna; w marcu mrozy bywają tylko spo- 
radycznie w pierwszej połowie miesiąca; śŚre- 
dnia temperatura --4:8", 

Morze na wschodniem wybrzeżu prawie nie 
zamarza, nawet w zatokach, na zachodnie:a 
zaś pokrywają się lodem w grudniu i stycznia 
wszelkie zatoki i węższe cieśniny i wtedy że- 
gluga powyżej 37 stopnia szerokości ustaje zu- 
pełnie. 

A teraz nieco o ludności Korei. Liczbę mie- 
szkańców trudno określić dokładnie, przybli- 
żona atoli cyfra wynosi około 12 milionów 
głów. Koreańczyk jest rosły i silny, mimo to 
jednakże starzeje się szybko, skutkiem niedo- 
statku i pracy ciężkiej, a umiera przedwcze- 
Śnie skutkiem najrozmaitszych epidemicznych 
chorób. Ludność koreańska trudni się głównie 
uprawą roli, i to z wielikiem zamiłowamem. — 
Wydatność plonów jest ogromna; w południo- 
wej Korei zboże dojrzewa czasami dwa razy, 
a na północy po jęczmieniu sieją i zbierają 
bób lub groch. Najważniejszym produktem rol- 
nym jest ryż, po nim idzie pszenica, jęczmień 
i rośliny strączkowe. Ogrodownictwa również 
nie zaniedbuje Koreańczyk. ó 

Bogactwa mineralne kraju są niezbadane, 
Są tam Kopalnie złota, eksploatowane w spo- 
sób pierwotny, jest ruda żelazna, marmur i 
węgiel kamienny. Przemysł odznacza się jady. 
nia w produkcyi papieru, który ma tam ogro- 
mne zastosowanie, wyrabiają bowiem z niego 
wachiarze, parawany, dywany, płaszcze, kape- 
lusze, zbroje, knfry i t. p. Handel wewnętrzny 
jest słabo rozwinięty, a zewnętrzny wzrasta 
dzięki temu, że znajduje się w ręku Japoń- 
czyków. i 

Dotychczas istnieje tylko jedna kolej dłu- 
gości około 45 kilometrów z Seul do Czemułpo 
i należy do Japończyków, w budowie zaś jest 
druga linia z Seui do F'usanu. 


a „ 
List lwowski. 
Lwów, w lutym. 
(Karnawał. — Salon Latoura. — Nowości mnzyczue. — 
Z za kulis tęstzalnycn). 

Lwów. bawiąc się, zachowuje przedowszystkiem 
cechy swej bezbarwności. Nie ma zabaw, z których- 
by można wnioskować, „kto się bawi?“ — nie ma 
duszy zabawy, pewnej jednolitości i linii, by we- 
dług niej objawiało się szybazem tętnem Życie — 
a całość posiadała więcej, lub mniej sziachetny po- 
lor zewnętrzny, 

Dwie maskarady t. zw. „dziennikarskie, grze- 
szyły w pierwszym rzędzie zupełnym niemal zani- 
kiem poczucia estetyki, Tłum masek zdoła sprawić 
istotnie wielkie wrażenie, o ile uderza harmonią 
barwy, stylem kostynmów, a strzela pociskiem nie- 
codziennego dowcipu. Od komiteta, o ile był „dzien- 
nikarskim*, mogliśmy wymagać zadowolenia pra- 
gnień artystycznych nawet na maskaradzie. Kednty 
jednak lwowskie, to dziwnie gwarne, krzykiiwe 
kiermasze zamaskowanych i z odkrytem obliczam 
postaci, ani ciekawych, ani nawet zabawnych. j 

Kultura artystyczna u nas jest pod tym wzglę: 
dem jeszcze wielce niemowlęcą. Jaskrawe zestawie- 
nie barw, krój wedle upodobania, bądź przypadka, 
stanowiący kostyum, zastąpić ms pewien charakter 
epoki, z której strój, czy to fantazyjny, czy history- 
czny pochodzi. 

Daleko więcej atylm posiadał w całości obrazu 
artystyczny wieczór kostyumowy. Pochód history: 
czny, jaki wyłonił się z tła, przedatawiającego za- 
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Przy jedzenia dowodzący zawołał kozaków, 
by opswiedzieli swą wyprawę po śniadanie, a 
patrząc na ich zaczerwienione twarze, zawo- 


głodny? Całą noc na służbie byłem... Póki brodu | łał: 


— Ach, wy psie syny, piliście? 

—- Tak jest, wasze błagorodie. W karczmie, 
po kieliszku. 

— Kłamiesz, ile było kieliszków ? 

—- Nie możemy wiedzieć. 

— Ale było to w karczmie? 

— Przysięgamy na Boga, że nie dotknęliśmy 
się flaszek waszego błagorodia. 

— No, tak dobrze... a teraz ty gadaj mi 
o księdzu, — rozkazał. 

— Ksiądz zrazu powiedział, że niema wódki 
ani wina, ale jak oznajmiliśmy, że wachmistrz 
posznka, zaraz nas usłuchał, w pół godziny 
parobek jego przywiózł kilka sztofów wódki 
i wino. 

— Chwaty z was, sprawiliście się dobrze 
i pamiętajcie, że kozakom nic odmówić nie 
można. 3 

Skinął ręką i obaj odeszli, 

— Z takimi kozakami świat podbijemy, niie- 
prawdaż batiuszka? — śmiał się porucznk, 
a widząc jego chmurną minę dodał: — a wam 
zawsze w głowie oporni? Dostaniemy i tych. 

— Daj Panie Boże, — westchnął. 

— Wam batiuszka chyba Tomasz na imię, — 
zaśmiał się podporucznik. 

— Dlaczego? 

— Bo i on nie wierzył tak jak i wy, — 
zaśmiali się wojskowi, — spojrzcie tylko na 
naszą rebiatę, i tacy nie pochwycą setki prze- 
stępców ? 

— Daj Boże, daj Boże. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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elski, byłby nawet pięknym, gdyby nie 
ki chroncłogiczne. Korowód rospóczynała 
acya czasów mitycznych: król Ćwieczek 
sórką. Starzec, o długiej, srebrnej brodzie, 
miona blałym płaszczem, ująwszy Bkronle 
ę z ćwieków, a w rękę ująwszy jako berło, 
ćwiek żelazny. Córka w powłóczystej csar- 
ni, malowanej w słote wzory archalcane, 
solo w wieniec fioletowych kwiatów. Po tej 
wej parae spotkaliśmy się jednak odraau s 
mi wiekn XVII. Władysław IV w ogromnym 
u á la Rembrandt, płasacza no złotej lamy 
itu, obwieszony złotemi klejnotami, wyglą- 
by wskrzeszony portret pędala Velasquea. 
Cecylia Renata w sukni bogatej, o tonie 
różowym, włosach tcrefionych wedle ssty- 
fan Dycka, czdobiła szyję xwojami białych 
a skronie perłowym łańcuchem i artystycanie 
ną koroną. Za parą królewską grał tęczę 
h barw orssak dworzan, z pośród którego za- 
żelasną zbroję smukłej postawy rycerz, o: 
mykająca korowód grupa osób w bogatych 
b wachodnich, miała wiele cech epokowych. 
m jednak wielka niejednolitość i brak smy- 
tetycznago w ułożeniu całości. Szkoda, że po 
ększej części zadawalamy się własnym, bar- 
odejraanym w tym względzie gastem... zwła- 
, że wiele cennego materyałn mogłyby nam 
rcayć bibliotski, stare sstychy i portrety, 

on Latours wystawił obok rseżb młodego ar- 
Góralczyka, saereg obrazów Eugeniusza Ka- 
rowskiego. Obydwaj artyści zasłogoją na 
erą nwagę zwiedaających. P. Góralczyk rzeżbi 
omicie postacie awieragce, uwzględniając zawsze 
ruch (najtrndniejssy problem do roawiązania 
aledzinie rseżby); utwory jego nadto przema- 
à praedewszystkiem doskonałem pojęciem i od- 
rzeniem psychologii zwierzęcej, Wyraz óca, dy: 
ne przegięcia mięśni, charakter skoku — wisy- 
az wystndyowane w najdrobniejszych szczegółach. 
/ obrazach p. Kazimierowskiego uderza t. zw. 
iękkość pądała*. Warstwa koloru, nakładanego 
= tio, jest suwsze puszystą | niezbyt gęstą — sa- 
„wazonie konturów łagodna, nalewa się a eałością 
„armonpijnie, sprawiając bardzo miłe wrażenie dla 
ka. Perspektywę również umie p. Kasimierowski 
wysyskać efektownie. Zalana pewnem, niezbyt wy: 
bitnom pół-światłem, zarysownje się w kustałtach 
bardziej panoramicanych, przez co słudzenie natu- 
ralnego oddaienia osiąga artysta łatwo. 

Repertoar nowości mnaycznych wzbogacił się 
daięki ostatnim koncertom lwowskiej „Lutni* świe- 
żym abiorem koiend Niewiadomstiego i prześliczną 
symfonią Sołtysa. P. Niewiadomski zachował w swych 
kolendach charakter zupełnie swojski; oparł się na 
meiodyach powsaechnie snanych, uwydatnisjąc Ich 
zalety i ozdabiając prawdaiwemi „perełkami musy- 
esnemi*, jak akompaniamentam i doskonałemi pod 
względem dżwiękowem „przegrywkami* na pełną 
orkiestrę, 

Symfonia p. Sołtysa (poznaliśmy tylko część jej 
pierwszą), wspartą o wyborną harmonisacyę i głę 
boko przeprowadzoną myśl mnsyczną, posiada wspa- 
niałą na wstępie uwerturę, subtelną W nabreślenia 
eieniów mnzycznych kantylenę i silne w spojeciu 
pojedyneaych dźwięków tło akompaniament; we. 

Potrąciwsay o kroniką musyczną, nie mogę wil- 
czeniem pomiuąć Daszego teażro. Oto gościliśmy tu 
p. Hersneimans, koratora tzatrów warszawskich, któ- 
ry — jak wiadomo — przyjechał sabrać nam kie- 
rownlka cpery Chodskowskiego i dyrektora Pawli- 
kowskiego — plerwszego, jako reżysera mnzyczne- 
go, drugiego w roli intendant:.. Co do p. Choda- 
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walczy. Dominik Mossoro s IV roku s fundacyi 
Aywasa 600 koron, Zygmnot Antoni Osachowski II 
szlacheckie Głowińskiego 420 kor., Tadeusz Rybiań- 


iaki IV r. Żurakowskiego 420 kor., Władysław 


| Grzeszczak I r. Bazylego Towarniekiego 400 kor., 
Emil Jóset Stąpor III r. Głowińskiego 420 kor., 
Józef Krawiechi IV r. Głowińskiego 316 koron, 
Łucyaa Maksymilian Bar IV r. Barezewskiego 600 
koron, Kazimiera Joach. Jan Kotarski III r. Žal- 
chockiego 231 kor., Kazimiera Rudnicki IV r. Żai- 
chockiego 231 kor., Zbigniew Zygm. Hrehorowica 
IM p. 18 Głow. 315 kor., Henryk Friedmann I r. 
Głowińskiego 315 kor. Wydaiał filozoficzny: 
Bronisław Eag. Wysoczański I r. Głowińskiego 420 
kor., Franciszek Bojsraki IV r. Dydyńskiego 1200 
kor. Włodzlmiers Zagórski III r. Żarakowakiego 
525 kor., Maryan Kirkisl I r. Zawadzkiego 420 
kor., Stanisław Zieliński I r. Zawadzkiego 315 k., 
M. Buszyński Niezabitowskiej 1000 kor., Zygmunt 
Polakowski II r. Eglerakiego 400 kor, Adolt Be- 
dnarowski ILI r. Zakordonowej 420 kor., Stanisław 
Weber III r. B. Towarniekiego 400 kor., Kesi- 
mierz Sosnicki II r. Głowińskiego 315 kor, Wil- 
beim Pokorny Il r. Głowińskiego 315 kor., Bole- 
sław Pochmarski III r. Berczewskiego 600 koron, 
Maryan Woycikiewics III r. Potockiego 315 kor., 
Stonisław Norbert Rauchowsbi IV r. Potockiego 315 
kor. Stauisław Zakrocki I r. Głowińskiego 315 
koron, Jan Hirschler II( r. Głowińskiego 315 ior., 
Leon Pltnłka IU r. Głowińskiego 315 kor., Stan. 
Czerski III r. Potockiego 315 kor., Adam Nislel- 
ski I r. Żalchockiego 231 koron. Wydział me d y- 
czny: Stanisław Diaczek 1 r. Głowińskiego 315 
koron. 3 
Politechnika lwowska: Józef Skowronek 
z I roku inżynieryj, Radymnieńska, 120 koron; Zy- 
gmunt Hersog, III rək inż., Eglerskiego 360 kor.; 
Wacław Krzyżanowski V r., Paszyca 600 koron; 
Zygmunt Sergiusz Satora'n Jakabowskt IU r. chemii 
Barczewskiego 500 koron; Wacław Nowakowski 
IV r. mechaniki, Głowińekiego 420 koron; Maryan 
Edmund Waienty Przetocki II r. inż., Zawadzklego 
420 koron; Jan Pieniążek II rok inż. , Potockiego 
420 koron; Tadensz Lasacs III rok mechaniki, Za- 
wadskiego 315 koron; Zygmunt Władysław Skrze- 
szewski I rok inżyniergi, Potockiego 315 koron; 
Kazimierz Konstanty Maćkowski JCI rok Iużyoiergi, 
L. z B. Niezabitowstiej 1.000 koron; Jau Neuhoff 
I rok inżyniergi, S:-misuGwsalch 400 koron; Wła- 
dystaw Spannbauer V rok inżynieryi, Towarniekiego 
400 koron; Roman Karol Tabiński LV rok zrchitskt. 
Towarniekiego 400 koron; Józef Pliszowski 1V rok 
inżyniergi, zakordonowa, 420 koron; Staoisław An- 
toni Hajduk I r. Głowińskiego 315 koron; Antoni 
Smoliński IJI rok inżypieryi, .Spadwińskiego 340 
koron; Władysław Andrzej Mneia? s III roza, Żu- 
rakowskiego 420 koron; Józef Serment z 1V roka 
inżynieryi, s fandacyl Głowińskiego 315 koron; 
Gimnasyum I (ruskie) Lwów: Konetanty 
Piekny VIJI kl. Głowińskiego 315 koron; I[ gimn. 
(niemieckie): Bolesław Aleksander Uścieński ki. 
Uścieńskiego 100 kor., Zygmunt Brorirław Userny 
V kl. Głowińskiego 315 kor; II( Franciszka 
Józefa: Maryan Igaacy Franciszek Ujejski V kl. 
Żalchockiego 231 kor, Zbigniew Paweł Kosiński 
III kl. Żalehockiego 231 kor.; IV Lwów: Stani- 
sław Foliks Bryła VI kl. Jarosławska 210 kor.; 
gimn. piąte: Wacław Stsfan Leśniański VII kl. 
Głonińskiego 315 Fes.; Tadeusz Józef Zaliński V 
kl. Głewińskiego 315 kor.; Stanieław Ignacy Ma- 
ryan Żempich! VIII ki. Żalchockiego 231 kor, 
Gimn. polskie (Przemyśl): Piotr Atanazy 
Kopko VII ki. Głow:ńskiego 315 kor.; JI (ra- 


kowskiego, to wyjazd jego do Warszawy jest już|skie: Jan Żdan VII ki. Głowińskiego 315 kor.; 


prawie pewnym — dyrektor jednek Pawlikowski 


Sambor: Jujłusz Józef Zdsisław Bożęcki V ki. 


pozostaje stanowczo we Lwowie, a, jak szepcą „naj J, Majewskiego 240 kor., Gerard Pola VIII ki. 


acho“, myśli nawet o pcłączeniu pieg najbliższej 
sposobności obydwa təatrów w Galicyi pod wspóluą 
dyrekcyę. Czy dla pozostającej obecnie w upadku 
sceny krakowskiej nie byłby ten projekt jedyną de- 
ską ratunku — gods oby nad tem sastanowić się 
głębiej. Jan Pietrzycki. 
Stypendya. 

Wydaiał krajowy na wczorajszej sosyi nadał sty- 
pendya nasiępnjącym uczniom: 

Uniwersytet Jagielloński. Wydsiał pra- 
wniosy: Tadeusz Abłamowica II r. Baresewskie- 
Eo 600 kor.; Mieczysław Bogusław dw, im. Skąpski 
II r. Petryczyna 400 kor.; Władysław Gwożdsie- 
wies II r. Petrytsyna 250 kor. — Wydsiał filo- 
soficsny: Maryan Barayński ILI r. L. s B. Nie- 
sabitowskiej 1000 kor; Mieczysław Konopek liT r. 
Petryczyna 400 kor; Michał Staroń 1V r. Petry- 
esyna 400 kor.; Antoni Euzebiusz Maryan tr. im. 
Balicki II r. Siemianowskich 400 kor.; Urban Przy- 
prawa II r. Głowińskiego 315 kor., Władysław Bie 
lewica II r, Głowińskiego 315 kor.; Gustaw Edward 
dw. im, Przychoeki I r. Głowińskiego 315 kor.; Fran- 
alszek Bogocz I r. Głowińskiego 315 kor., Edmund 
Bulanda JI r. Barczewskiego 600 kor: Władysław 
Baran II r. Głowińskiego 315 kor., Antoni Jakób 
dw. im. Krawczyk II r. Boznańskiego 300 kor. od 
II półrocza 1903/4; Ferdynand Ernest dw. im, Bro- 
mowiet III r. Petryczyna 250 kor.; Władysław Zy- 
kmont dw. im. Slebodaiński I r. Petryczyna 400 
kor.; Jan Straszewski III r. Żalchowskiego 231 
kor. — Wydział medyczny: Adam Kozaczka Vr. 
Petryczyna 400 kor.; Leon Kolano Ir. Petryczyna 
400 kor.; Wanda Hercokówna III r. Bosmańskiego 
300 kor.; Michał Hładij II r. Głowińskiego 315 
koron. 

Akademia sstuk pięknych w Krako- 
wie: Henryk Ssczygliński s IV roku malarstwa, 
Urbańskiego 1.200 koron, Kasimiera Sichulski mal. 
Siemiradzkiego 200 koron. Szkoła przemy- 
slowa w Krakowie: Michał Szybowski III r. 
Petryczyna 400 koron, Bolesław Benedek IV r. 
Petrycsyna 400 koron, Jan Bujak 1V r. Petryczyna 
400 koron, Władysław Romański IV r. Petryczyna 
400 koron. Gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie: Włodsimiera Dziewiński III klasa, fomi- 
lijne Zawiszów, 400 koron, Leonard Emeryk Pro- 
chownik VIII kl, Zawiszów 400 koron, Meksymilian 
Maciassok VI kl. Zawiszów 400 koron, Walery 
ryan Goetel V kl. Petryczyna 300 koron, Jan Fran- 
elszek Piaskiewica III kl. Petryczyna 300 koron. 
Gimnasyum św. Jacka w Krakowie: 
Francisaex Połturak IV kl. Skibińskiego 200 koror. 
II gimnatynm w Krakowie: Zbigniew Wi- 
ktor Czarnek VII klasy Zawadzkiego 315 koron, 
Tadeusz Karol Pawlas III klasa Głowińskiego 315 
koron, Jan Knorek IV kl. Głowińskiego 316 koron, 
Maryan Sslneha IV kl. Bosnańskiego 300 koron, 
Jan Konstanty Dąbrowski IV kl. Eoznańskiego 
300 koron. IV gimnazyum w Kżrakowie: 
Wincenty Ogrodsiński VIII ki. Bosnaf skiego 300 
koron, Mirosław Ludwik Maryan Gibźs VI klasa 
Bosnańskiego 300 koron. l 


Uniwersytet lwowski: Wy siał pra- 


Głowińskiego 315 kor.; Brody: Klemene Józef 
Szankowaki V kl. zakordionowej 315 kor., Włady- 
eław Leon Gindrich IV kl. Głowińskiego 315 kor.; 
Braeżany: Józei Piotr Sawestka IV kl. Majew- 
skiego £40 kor., Maryan Bój faise Bók V kl. Gło- 
wińskiego 315 kor., Wiktor Adam Krajewski VI 
ki. ks, Pnkalskiego 200 kor. Drohobycz: Fran- 
siszek Dobek V k'. Pakalskiego 200 kor. Jaro- 
sław: Karol Mstyan Borezowski V k'. Jaroaław- 
ckiej 210 +x., Tadensz Mar. Opioła V bi. krak. 
zakordonowej 315 kor. I (polskie) Kołomyja: 
Jan Józef Dobrowolski VI kl. zakordonowej 315 
kor. I! gimnasyum (rnskie): Jolian Fanstyn 
Michei Sseparowicz VIII bl. sakordonowej 315 kor. 
Stanisławów: Dymitr Seńkowski III kl. ka. Pa- 
kaliskiego 200 kor., Józef Rowiński 1V Fl. Stspt- 
siawowska 100 kor.; Stryj: Karol Zygmunt Gross 
Rosenrurg Jl kl. Grose-Roseuburga 300 kor., Wło- 
dzimiera Grzegorz Skicko VJI b) Głowińskiego 315 
kor, Antopl Rose JU kl. Głowińskiego 315 kor.; 
I (poisk.e) Tarnopol: Mikcłaj Józwiak VIII kt. 
Głowińskiego 315 kor.; 1I (ruskie): Włodzimierz 
Kolankowski III kl ke. Puksiskiego 200 kor.; B 4- 
kowice OO. Jesnitów kcło Chyrowa: Stanisław 
Fedorowicz 1V kl Zawadzkiego 315 kor.; realua I 
Lwów: Jan Edmund Waligórski V kl. Żalchockie - 
go 231 kor, Józef Zaczek ViI ki. Głowińskiego 
315 kor, Władyeław Podwiński III ki. Zalchockie- 
go 231 kor.; realna Stanisławów: Stefan Alc- 
ksander Obmiński I kl. Głowińskiego 315 kor., Sti- 
nisław Jabłoński VII kl. Głowińskiego 315 koron; 
realna Tarnopol: Jan Trawcsuk VII kl. Głowiń- 
skiego 315 kor.; gimn, Złoczów: Maryan Steć- 
kow VIII kl. Głowińskiego 315 kor. 

Szkoła realna I w Krakowie: H. Cyan- 
kiewicz IV kl. Głowińskiego 315 kor.; gimnazyam 
w Bochni: Maryan Adam Dydyński IV kl. Dy- 
dyńskiego 900 kor, Jósef Rycblicki VOI ki. sza- 
kordonowej 315 kor., Marcin Panna [V zakordo- 
nowej 315 kor., Ladwik Maryan Plotrowicz VII 
kl. sakordonowej 315 kor, Stefan Caekaj VII kl. 
Głowińskiego 315 kor. Gimn. w Nowym Sącau: 
Edward Otto Biichner VII kl. Majewskiego 240 
kor., Marcin Gołąb VIII Głowińskiego 315 koron, 
Maryan Karol Czechowski VJM kl. Źalehockiego 
231 kor., Jan Kiełbasa VIII ki. Sądecka 200 kor., 
Władysław Weresa JU kl. Sądecka 200 kor. Gi- 
mnazyom w Podgórzn: Franciszek Klimczak 
VII kl. Głowińskiego 315 kor., Stanisław Tyne V 
kl. Boznańskiego 300 koron. Gimnaayam w Tar- 
nowie I: Władysław Wolanin VJI ki. Głowiśń- 
skiego 315 kor., Stanisław Prostak V kl. Głowiń- 
skiego 315 kor., Stanisław Szymański V kl. Ja- 
nowska 90 koron; w Wadowicach Stanisław 
Cyankiewicz VIII kl. Głowińskiego 415 koron; w 
Rzeszowie: Wine. Janusz VIII kl. Głowińskie- 
go 315 koron. Sakoła realna w Jarosławiu: 
Wład. Mroecsyński VI kl. Głowińskiego 315 koron. 
Gimnazynm w Jaśle: Wł. Typrowies VII ki. 
zakord. 315 kor. Giwnazynm w Sanoku: Me. 
ckiewiez VII kl. G: wińskiego 315 koron, Andrzej : 
Gagatko VII kl. Głewińskiego 315 koron. Szkoła 
rolnicza w Czernichowie: Franciszek Jczef 
Giżycki II r. Petryczyna 250 koron, Maryan Na- 
nowski II r. Petryczyna 250 koron, Teodor Euge- 
ninss Wiśniewski I r. Petryczyna 250 koron. Za- 


- 


ska VII ki. gimn. polskie w Ciessyn'e 200 koron, 
Michał Nikiel TV kl. sak. przem, Bielsk Pukaittis- 
go 200 koron. (C. d. n.). 
Szkoły wydziałowe i ludowe męskie: 
Maryan Leon Niesiołowski I bl. szkoły ćwicz. przy 
semin. nauca. męsk. Lwów Englowej 400 kor., Ro- 
man Nowotny ILI kl. szk. Maryi Magdaleny Lwów 
Laskowskich 300 kor; szkoły wydziałowe 
i ludowe żeńskie: Marysnna Katarzyna dw 
im. Brożonowicz I kl. wydz. Tarnów Saramy 300 
kor., Stefania Natalia dw. im. Laskowska I kl. 
wyds. im. Elżbiety Lwów Laskowskich 400 kor. 


Kraków, 13 lutego. 


Dodatek poranny do „Nowej Raformy* wydz- 
my w poniedziałek o godzinie 8 rano. Prenumera: 
torom miejscowym doręczą tən dodat3k roznosiciele, 
o ile zamówiona jest dostawa do domn, inn! se- 
cheą odebrać sobie tən namer w admioistt"zyi „N. 
Reformy*, lab w zgencyach. Zamiejecowym prenn- 
meratorom dcłącaymy dodatek do głównego, wie 
csorasgo numerd. 

Jubiieusz dyrektora J. Petelenza Jutro obcho- 
daą nnuczyciele i ucaniowle I szkoły realnej w Kra- 
kowie, a wraz z pimi i świat pedagogiczny, jnbi- 
leusa 30-letniej pracy w zawodsie nauczycielskim 
dyrektora iogoż zskładu , posła z miasta Krakowa 
do perlamentu, dra Jgnacego Peteiensa. Urodzony 
w r. 1850, w Torca, po ukończeptu nauk gimna- 
zysinych we Lwowie, odbył studya w tamtejesym 
uciweraytacie, gdzie złożył taż egzamin kwsiifika- 
cyjny, doktorat zaś otraymeł w wazecbniey Jagiel- 
iońskiej. Wstspiwszy w r. 1872 do sawódn nao- 
czycielskiego, w póitora rokn potem otrayma" pier w- 
szą stałą posadę w Praemyśla x równoczesnem 
przydzieleniem do gimnaayam Franciszka Józefa we 
Lwowie, w którem pozosta! praea 15 lat, wykłada 
jąc w tymsamym ezazie przez lat 10, jsto hono- 
rowany docent, zoologię w lwowskiej politechrice. 
W rokn 1889 mianov.any zosto} dyrektorem gimna- 
zyrlnym w Samborze. Tutaj obok wydatnej dst: 
łeloości pedegogieszej, brat udsis! w życia obywe- 
telskiem, jako radea miejski i członek Rady szkol- 
nej okręgowej. Za jego dyrekcyi i dsięki jego za- 
biegon wybudowano tsm nowy budynek gironazye!- 
ny, założono ssnatorynm nanczycielskie, tudzież 
naupełniającą szkołę przemysłową W roku 1896 
mianowany zostaje dyrektorem wyżetoj szkciy real- 
nej w Krakowie, a jako taki kierowe! praes sz3reg 
iat tym olbrzymim zskładem, s którego w r. 1902 
wyłopiła się druga szkoła reaina. Do uaysksnia tsj 
szkcły przyesynił się w wysokim stopniu, jr jako 
poseł do Rady państwa. Dyrektor Petslens ogłosił 
także licsne prace treści naukowej, dydaktycznej i 
pedagogicznej, a powszechnie znanym jest jego pod- 
ręezpik szkolny do nanki zoologi’. 

Główna część uroczystości odbędzie się zrana o gc- 
dainie 9 w gmachu I-szej wyżezej sskcły ree'nej 
w Krakowie — poczem wieczorem grono naucty- 
cielskie tego zakładu wydaje nestę na cześć jubi- 
iats, w kcórej zgłosili także udzisł prze stawi `e 3 
zakładów nankowych za Lwowa, Krstowa i s pro- 
wineyi. 

Na pocziy galicyjskie otrzymujemy z wielu 
stron kraja zażzienia, że nie doręczają abonentom 
nzssego dzienr'ka, inb prsetraymują numere, dorę- 
erając od 123a po 2 egaemplarze. Jcaż to peduży- 
cie, które w prayssłości piętnować bę 
dziemy publiesnie s wywieniepiem mieje’o- 
wości, s których otrzgmujemy xs*s'en'r  Ekspedy- 
cya „N. Reformy* jest tik urządzona, Że z jej 
strony myłki systematyczne są riemożliwe, a drien- 
nik odstuwiany jest na urząd pocziowy w t3%'m 
tarminie, że spóźnienie jest wykluceone. Wina wię:, 
sa pieragol arie dostarczanie dziernika, spadać mo- 
że jedynie na organa pocałowe. Dodajemy rss je 
uzcze, Że wydawnictwo „N. Raforny* nie ścierpi, 
aby mu wyrsądzeno krzywdę i upowei aig o swoje 
prawe. 

Sprowadzenie zwłok Słowackiego. Caytelnia 
akademicka imienia Adama Mickiewicza wniozła po- 
darie do Rady miasta o subwencyę na sprowzise 
nie do Krakowa swłok Julinera Słowackiego. — 
W podaniu , które odezgr'nem będzie na mnajbiż- 
szem posiedzeniu Rady, jest prośba o spleszne a 
przychylne zsłatwierie sprawy, aby awłoFi poety 
można było bieżącej jeszcze wiosny sprowadsić do 
Krakowa. 

Muzyka „Harmonii* w teatrze miejskim. Sek- 
cya mzkolna Rady miesta, storownie do uchwały 
swej, powziętej jeszcze w dniu 3 Hetopada na po- 
siedsenin budżetowam, zwróciła się do komisyi tar- 
tralnej z przedstawieniem , aby rozważyła , czy ple 
możnaby mnusyki wojskowej, gry”ającej w teatrze 
miejskim zastąpić orkiestrą „Harmonii*, 

W Czytelni dla koblet odbędzie się w najbliż- 
asym cnasie szereg odczytów, mających na cela po- 
danie w odpowiedniem oświetleniu etycznego i oko- 
nomiesnego znaczenia wojen i miłitarysmu, orze 
wykesanie dotychczasowych usiłowań w kleropka 
walki a „wojenną moralnością“, pod egidą utSrej 
kroczy indzkość p» dsiś dzień 

Oprócz odesytów odbędzie się wieczorek literz- 
cki, poświęcony odezytsnia odpowiednich utworów 
wybitnych pisarzy naszych I obcych 

Przypominamy, że jntro, w niedzielę, dnia 14 
b. m. o godzinie 3 po poładniu w Krakowie, w sali 
Towarzystwa technicznego (ulica Szcz spańsks L. 9, 
I p.) zgromadzenie I Kcła Towaraystwa Szkoły lu: 
dowej. Gdyby o godzinie 3 nie zebre? się komplet 
członków, praepisany statutem, odbędsie się jutro 
0 godsinie 4 drugie posiedzenie bes waględn na 
Jiezbę obeenych. 

Z krakowskiego Tow. technicznego. Nowy sa- 
rząd, wybrany na ostatniem wslnem zgromadzeniu 
Towarzystwa, odbył dnia 11 b. m. pierwsze posie- 
denie, pod przewodnictwem prezesa prof. Stsin- 
grabera | zorganizował się, wybierając: skerbni- 
Flem, po ras czwaity, prof. Stanisława Albertiego, 
bibliutekarsem prof Maksymiliana Hubera, a sekre- 
tars3m, po rəs trzynasty z rzędu, inż Eustachego 
Smiełowskiego. 

Na təm samem posiedzenin przyjęto na członka 
[Towarzystwa p. Zygmonta Maywalta, starszego kc- 
misaraa budowy kolei paóstw. 

Na powodzian. Czytelnia dla kobiet w Krakc 
kowie przypomina, że skatki ostatniej powodzi te- 
raz właśnie, na przednowku, występują na jaw. 
Zarząd Czytelni, który tsk skateganie zajął aię 
akcyą powodziową , zwraca sią do wszystkich sto- 
warsyszeń i komitetów, arsądzających loterys, rauty 
i odesyty, aby pray rozdais'e dochodów pamiętły 
o powodzianach, przymierał4'vch głodem. Wszelkie, 
nawet najdrobniejsze datki, przyjmuje, jak dotych- 
czas, Caytelnia dla kobiet w Krakowie , eodsienvie 
międay godziną 6 a 8 wieczorem, oraz skarbnicska 
komiteta, p. Wiktorya Jaworska (ul. Lebsowska, 27). 
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donosi, Że w nocy z dnia 
uczuć w Horodence dwukrotne, dość sil 
nie ziemi. 

Tani łańcuszek. W handlu wódek Ogińskiego 
przy ulicy Fioryańskiej psiłował wczoraj jakiś esto- 
wiek sprzedać złoty łeńcoszek s mele'ionem sa 2 
korony. Zbyt niska cona za łońcvsrek, który na 
pierwsze wejrsenie przedstawiał wyaoką wartość, 
spowcdowełs obecnego w sklepie p. St. Fil. do sre- 
sitowabia sprzedającego, kórym się okazał niejaki 
Jakób Stazżek. Aresztowany t'ómacnył się, że łańcu- 
szok zuslazł na ulicy Sławkowskiej. Medalion pray 
łańcuszka ma s jednej strony w seronek Matki 
Boskiej Częstochowskiej, po druziej tery: „A. M.” 
30/VI 1900. 

O podpalenie. Trzecia a rsędu rorprawa w bie- 
żącej kadencyi o zbrodnię podpalenia tsesyła się 
dzisiaj przed sądem praysiegłych w Krakawie, — 
Walenty Zając z Gnojpik osia"żony zostsłi praos 
prokaratoryę, że w nocy z 31 peźdsieroika na 1 
stopada podpelił stodc'ę Jósefa Kopolda, mlejsco- 
wego arczmarsp. Stodcła była ubezpieczoną na 
wariość plonów; karczma ubespieszoną nie |była. 
Straty wyaoszą około 3000 koror. Zając jest na- 
łogowym pijakiem do tsgo wtpnia, Że sterostwo 
widzieło się spowodowanem zskazać Kopoldowi sprze- 
dsży tronków obwipionemu. Z tego powodu międay 
Kopoldem a Zającem przychodziło do zajść i gwa?- 
tów se strony Zają?s, za które Zają: odsiedsia: 3 
miesiące ciężkiego więzienia. — Na parę doi przed 
pożarem Kopold w;rzncił Zająca s karesmy. W dnia 
pożsra Zają: kapowsł wódkę i papierosy. Wedłag 
słów świadka Lelby Stsinfelda, w chwili keztycanej 
Zając dobija? się do domn i wołał: „wstawaj, bo 
się pali“. Żona oskarżonego na 2 miesiące przed 
tam ostraegała Stslufelda 1 Kopolda że mąż jej 
żywi do rich złość, Swiadkowie Rozslia Wseserbeg 
i Nachem Henberger zoznsli, że słyss3ji jek oskar- 
żony przyzne! się do podpsienia I mówił, Ż3 za to 
będsie cierpieć, 

Opierając się na zeznaniach świadków, prokare: 
torya oskarżyła Wa'entzgo Zająca o zbrodnię pod- 
prienia z $. 166 F F 

Na dzisiejszej roaprawie obwipiony s całą pray- 
tomnością nmysła wypiera! się winy, twierdz”, że 
ani sam nie podpalił stodoły Kobolda, snl pie wie, 
kto to mógł uezypić. 

Charaktsrystycanem było aeznavie świadka Ke- 
spra Szczypty, stróża wioskowego, który a werwą 
opowiadr!, że „nie pie widzial“, co zań do pożara, 
to „kła tam moża wiedzieć kto podpalił". 

Rozprawie praewodolesył radca sądn krajowego 
p. Ursel, oskarżał zastępca prokuratora dr Chwall- 
sogowski, obwinionego brorił adwebst dr Samuel 
Tillen. 

Po przaprowsdsonej rozprawie, w myśl wywodów 
adw. dra T:s)!esa rądalowie przysięgli 12 głosami 
saprzezzyli winą podsądnego, wskntek caego trybu- 
ns? wydał wyrok uwalniajązy Wa!entcgo Zająca ed 
winy i kary. , 

Przemys!t krajowy a ortografia Z Wieliezki 
nadezłano nam karty korespondencyjne, wydene 
praos tamtajssego bandisraa M. Golds Pod agra- 
bnym widokiem , ujętym w cyfty: 1904, widnieje 
charakterystyczny podpis: Wielicakie, d. 
Żydui na prowiacyi czują, jak si je, cięgle 
jesacze wstręt do po’ skiejfortosty 4 

Z Podgórza. Na wczorajszem » 
dzeniu uchwsliła tutejasza Eada miej 
resnie komirstn wystawy prayiodnicso SP5 
we Lwowie, wsiąć w niej ndsie? i na ton cel 
zas „gó kwotą 300 koro, Miasto przeszie nagy- 
stawę plany i jfotogreiie wapieruików miejskich, 
nowej taeżni, ehłcipi i jonych miejskich zskład ów. 
Następnie zawia łom** bur.nietrs p. Matyewski R2- 
dę, że kolej północna ces. Ferdynsads wniozła prz: 
ciw orasczeniu móiolsteratwa opraw wowaętranych, 
nakładającoemu na nią w myśli watoska Rady, je'to 
naieżytość kopXorencyjpą ua badową kościcła w 
Podgórzu kwotą 14.000 koron, skargę do trybu- 
nału administracyjnego, or52 Pada oddała zastąp 
stwo w tsj sprawie adwokatowi dr Korofeidowi 
w Wiednia. 

Prośbie powiatoweż Kasy chorych o nudsielenie 
sali Rady na odhycie wsłnego zgromadespia oamć- 
wiła Rada, ofistując w zemien ra ten c2l rapo- 
mogę w kwocie 20 koron. 


Pogrzeb ś. p. dra Wincentego hr. Tyszkiewi- 
Cza. Piszą nam z Cieszyna: 

We wsi Stanizławice-h w oddalenia mniej wię- 
cej ońmia kilometrów cl Ciesayna, w stropie zachc- 
driej, na ptr?strzepi grariczązej s polami wsi Ke- 
cobędzy, zneleż'l chłopi doia 7 b. m. kawałek nogi 
w obuwie. Zanieśli ją na posteranek żandstmery!, 
która, r'ając tajemnicze znikoięe dra Tysskiewi- 
cza dni 26 wrzejria 7 r., zawiozła ton szszątek 
do Ciózyne Tu rodsina posnała po kawałku bieli- 
any szczątsk ciała br. Tyszkiewicza Zarządzono na- 
tychmiest poszokiwawia na wskszanem miejscu i 
znaleziono rękę i niektóre inne częśc! ciała, ale es- 
łych swłok zaraz pie znaleziona. Dopiero po dłut- 
szem poszułiwanio, przyczem pomaga! pies gońcay, 
odszokano tułów, ukryty w gęstwipie m'odego iasu, 
do której się wcacłgał pieboszczyk Wysłana na 
miejsce komisya rydewc lekarska stwierdrła po kar- 
cie wiaytowej, zegarkn, ćwikierze, fiaszeczkach, scy- 
zoryku i t d., tożsamość osoby é. p. Wincentego 
Tyszkiewicze. Spisano protokół oględsin i zawiezio- 
no wszystkie analesione części ciała do trapiarni 
w Mistrzowicach, gdzie je złożono do metalowej 
trumny i dnia 9 b. w. przewieziono ją do Cieszyna. 
Ta odbył się dnia 10 b. m. o godz. 4 po pcłudnin 
pogrzeb. Cisło, spoczywające w kaplicy cmentarza 
nowego kaislickiego, wypłesiono przy bardzo li- 
cznym udsiale publiczności i złożono w tymesaso- 
wym grobie. Eksportował miejscowy proboszcz ka- 
tolieki w Jicsnej ssyście duchowieństwa tak świe: 
ckiego jek zakonnego, a za trumną postępowała 
małżonka nieszczęśliwego nieboszczyka, ojciez, brat, 
kilka przyjaciół z Gslicyi i liesny zastęp publi- 
czaości miejscowej, wśród której widziano wazyst- 
kich lekarzy, dających ówiadeetwo swojej czel dla 
zmarłego kolegj. 

Nad mog'łą młodego ieksrza budzą się rozmaite 
myśli, których wypowiadać niepodobna przed ess- 
sem. Tyle jednak powiedzieć można, ża był to cz!o- 
wiek zacny, ale nieszczęśliwy, a padł w tregicznej 
walce z losem. który jasnym | wolnym od przezą: 
dów umysłem wyzwał do boju. — Niech mu ziemia 
będzie lekką! 


Skawina Dnia 6 b. m. odbył się u nas bal, 
ałaądzony staraniem „Sokoła“, w gustownie ade- 
korowanaj aali ratusza. Około półnecy zebrany wy- 
dział „Sokoła“ wręczył swemu prezesowi, energi- 
canemu i dzielnemn drahowi, Antoniema Tylee, | 
srabrny puchar z atosowoem napisem. Darem tym 
chelał wydslui? wyrazić usnanie dla dr. Tyjki, któ- 
ry a całym zapałem pracuje dla idei zokolej. — 
Wdsięcany prezes zgotował następnie 11 bm. ssr- 
desane przyjęcie swej drużynie, na którom zebrano 


"| po wschodniej 


Rady poy 

do Sejmv. Kaadydatu 

go jest chwiejna. 
Sekretara brodskiej Iaby handlowej dr Rittel 

otrzymał tytuł radcy komercyalnego. 


Ze świata. 


Proces o rozruchy chłopskie. Dnia 9 b. m. 
rozpoczął się w Mauskwie proces z udsiałem prsy- 
sięgłych przeciwko 26 włościanom se wsi Woło- 
sówki w guberpii rjasańskiej, oskarżonych o sada- 
nie ran i uszkodzeń księsin i bsiężnie Gagarinom 
1 księcia Szeserbatowowi, jak również o podpalenie 
dworu i asiłowaałe podpalenie domul, który zamie- 
sskiwali dosorcy majątka. Pabllesność dopuszczają 
za biletami, 

Z uniwersytetu wiedeńskiego. Następcą der- 
matoioga , profesora Neumanna, mianowany sosta? 
profesorem dr Ernest Singer, syn profesora dawnej 
askoły cbirorgicznej we Lwowie. Profesor Ernest 
Singer urodził się we Lwowie i tu został wycho- 
wany. Mówi dobrze po polsku. 

Spraw0a zamachu na Nordaua, żyd s Rosyl 
nazwiskiem Luban, został, jako niepoczytalny, od- 
dany do zakładu dla obłąkanych. Jak wiadomo, Lu- 
ban przed kilku tygodniami dał do Nordana kilka 
straałów s rewoiwetn. 

Proces o operacyę chirurgiczną. Proiesor u- 
niweraytsta w Neapoln, znany chirurg dr Dantona, 
któremu na własno żądanie jako senatorowi wyicesył 
sonat włoski proces o niedbalstwo podczas opera- 
cyl, został od winy uwolniony. Profesorowi Danto. 
nie sarauciła rodsina Jammarloa, na którym doko- 
na? operacyi, że w ravie operowanego zostawił ka- 
wałek opatrunkn, eo spowodowało śmierć jego. 

Defraudacye. W Bernie na Morawash został n: 
więsiony pod zarzutem sprzeniewierzenia emoryte. 
wany kapitan August Necasek, sekretara tamtej650- 
go wojskowo-napkowego towaraystwa  Zdeltaudo- 
wana na szkodę towarzystwa kwota wynosi ekełe 
15.000 keron. 

Na Węgraech w Marya-Teresiopolu został awig- 
alony były pose? do Sejmn węgierskiego, dr Adam 
Horwath, którego ścigano listami gończemi z po: 
woda spraeniewierseń, popełnionych na szkodę mia- 
sta Kecskemotp 

Cesarz koreański, który wedle ostatnich telo- 
gramów uda? sią pod opiekę ambassdy francnskiej, 
pozywa się Jiùeng í llczy 54 jat Życia. Cosara 
Jiteng anany jest se słabej woli esy nawet thô- 
rsostwa i jaż dawniej s regoły, ile rasy powstały 
rozruchy w Sevla, opnsscva? dwór i ebronił się de 
obcych poz3lstw. Dawniej swykle wybiera? posel- 
stwo rosyjskie. Jaki doch panuje na dworse kore- 
ańskim, daje niezłe wyobrażenie fakt, że w wa- 
żnych chwilach wsywają tam stare kobiety, które 
wygłaszają wyrocznie, oczywiście jak najbardzie 
mgliste. Wyroczniawi temi kieroje się cesars 
raąd. 

Port Artura usaywa się po cbińskn Ln- 
Kav, Leży na bzsńca qcładniowo-zachodpi 
wyspn Klav-tnug, na wybrzeża wschodni 
o silnie poszarpanych bra ojśsia 
strzeże wyspa leżąca 
żdżać do satskl 


jenny. Założyć br (romy, me 
metrów dłagości | 320 metrów szerokości. Naw 
podeza najniższego staun wody głębokość sięga 8 
motrów. Pobudowano tam doki i wsrstaty, ałożące 
do naprawy okrętów, magsa;ny okrętowe, ogromne 
kożrie i giserale. Ll-Coug-Csang chc'e* srobić s 
Porin Artora ponkt oparcia dla floty chińskiej. 
Wsaystkie badycki, aekłady oświecono elekt ;0gnc- 
ścią 1 pcłączono koleją żelezną. Na breńca półno- 
enc-wschodoim portu leży miasto Port-Artur. Port 
r'gdy pie zamarza 

Wsz”owniami, strzegącemi porta Í miasts, sa c34- 
sów chińskich było 12 foi jw s c»mentn, krytych 
i betonowanych wewnątrs. Z bsżdej strony porta 
wsnosiło się po 6 forów, w każdym s nich było 
po 40 dsia?. jek nsjwiękse:z0 balibi 

Tylko chińskie piedbeletwo omożliw ło Japończy- 
kom podesas wojny w r. 1894 zdobycie owej twier- 
dzy. Doia 22 J'stopada po krótkiem bombardowaniu 
wojska japońskie s bseznetsm w ręku rauciły się 
ma miasto i sdobyły je za pilerwszem natarciem. 
Na podstawie pokoja w Simonocaki, mta? Port Ar- 
tor wras a całym półwyspem ILfan-tuog piaypzóć 
Japop* Jednak skatt:em interwencyi Rosyi, Nie: 
mics i Franeyi posost? i półwysep i Port Attar 
przy Ch'nach. Dvia 18 giadnis 1897 r. Rosya ob 
galeiła ową twierdzę. pocz a Chuy wzyprścny ją 
Rosji w dsierżawę na 25 la* Pori Atur leży ra 
lioii kolst Nansuer'i-Port Arior. W mieście | zbu- 
dowano wiele bsraków koszsrowych, budyrxów bia- 
rowych, magazynów, obozów rezerwowych. 

Najtańszy teatr. Nigdzie na świecie niema tak 
taniego teatra, jak w Japonii  Widowiska rosfo- 
czynają się o godsinie 9 srana i trwają do godz, 
7 lub 8 wieczorem, a cena wejścia wynosi 8 bale- 
rzy Da nasz monetę. 

Turniej bllardowy pomiędzy Kerksuom a Bru- 
nem odbywa się od 7 dni w Berlinie. Stan partyi 
w 7 dnin był następnjący: Kerken 10.000, Brano 
3645. Największe ssrye obu mistrzów nie wiele 
przekroczyły liczbę 500, mianowicie Kerkan zrobił 
570 punktów. Że ocwekiwane ssrye ponad tysiąc 
nlo ajawiiy się dotychcras, przypisują suawcy tro- 
daym waronkom gry, a mianowicie 10 stopowemu 
bilardowi i bilom s kości rloniowej, które nigdy 
s targ dokładnością nie zoczą się. jak dobre bile 
s masy. Niektóray atoli twierduą, Że siła KerFsu 
w „emerykańskiej grze na solye* zmniejszyła 

Smutne skutki żartu. Koło Zamory w Hi 
pit chłopey wiejscy sabawiaji się naśladow 
wycia wilków i to s takiem mistrsostwem, że | 
przezhodotów sa strachu uciekło. Chłopcy urządral 
sobie tę zabawę w lesie kcło wsi San Ciprian, 
gósie wilki często się pojawiają Pewnego dnia, 
gdy drogą szło czterech handlarsy bydła, chłopcy 
znowu saczęli w krzakach wyć tak po mistrzów- 
sku, że handlarse, porwawszy sa strzelby, dali o- 
gnia w krgaki. Strzały zabiły trzech chłopców, a 
kilku srariły. 

Przepisy hotelowe. IV Oklahomie, w stanie Te- 
xas, w praedsionkach hotsłowych wywieszono są 
następnjące przepisy: „l. Od panów, którzy w bu- 
tach kładą się do łóżka, wymaganą jost 080 
opłata. 2. Tray uderzepia w drawi snaczą, że w 
mu popełnionem zostało morderstwo | że goń 
muszą natychmiast wstać. 3. Jeden wystrsał 
stoletn pie wystaresa, by służbą saalarmów. 
Zabrania się sdaierać se ścian tapety dla sapal 


Cłytelni aksdemiokiej jutro o godz. 5. popołudnia 
staraniem „Podwawelan* odbędzie się Wieczorek arty- 
styczny z bardzo zajmującym programem. Deklamować 
będzie artystka sceny krakowskiej p. Dulębianka. 

Z „Sokoła“. Zabawa taneczna w krakowskim „Sokole“ 
rozpocznie się w poniedziałek 15-go b. m. punktualnie 
o godzinie 8-mej wieczór. 

W „Kolie samokształcacej się młudzieży”. Odczyt akad. 
Herbaczewskiego pt.: „Bracia Karamazowy* Dostojew- 
skiego, cz. IL. odbędzie się w niedzielę 14. bm. o godz, 
5. popoł. przy ul. Garbarskiej l. 7. (w podwórza na 
iewo). Dla nieczłonków wsięp 20 hal. 

Z „Eleuteryi'. Zapowiedziany na dziś wieczorek 
„Elenteryi* odbędzie się w salonach hotelu „Bristo!* 
a nie w doma przy ul. św. Tomasza l. 37. 

Na cele restauracyl gmachu „Sekoła* w Podgórzu po- 
wodzią zniszczonego., przy sposobności urządzonej w d. 
13 lutego br. zabawy tamecznej raczyli nadesłać datki: 
Namiestnik hr. A. Potocki 20 K, Dr J. Emilewicz 25 K, 
Dr Samuel Aromsohn 10 K, Vavhinger Adolf z Tarnowa 
5 K, I. Schleichkorn 10 K, J. Kurek, radca skarb. 8 K, 
J. Aleksandrowicz 10 K, N. warbaczyński 6 M, Dr T. 
Starzewski 10 K, M. L. Dobrowolski 10 K, Romanowie 
B. Kleinowie 10 K. Dr B. Guńkiewioz 10 K. 

Z Wadowic piszą nam: Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa Bursy im Stefana Batorego w Wadowi- 
cach odbędzie sie w gmachu Bursy 21. bm. o godzinie 
4. po południa, a w razie braku kompletu o godz. 5. 
po południu tego samego dnia bez względu na komplet. 

Z jasła piszą nam: Staraniem Komitetu Pań, należą- 
cych do Tuwarzystwa opieki nad młodzieżą gimnazyalną 
w Jaśle, odbył się w „Jokole* raut z produkcyami miej- 
scowych sił literackich i muzycznych. Dochód przyniósł 
595 K, wydatki wysosiły 285 K. Dochód czysty w kwo- 
cie 310 K obrócon* na zakupno odzieży dla ubogich 


parła uczciwą sprawę, najserdeczniejsze podziękowanie. 
I. Słotwitski, dyrektor gimn. 


Mianowania. (Tvief.). „Gazeta Lwowska* ogła- 
Numiestnik zamianował oflcyała podatkowego 
Mieczycłiewa Móściwujewskiego, kancelistę  pollcyi 
lvowskiej Antoniego Jankowskiego i kancelistów 
namiesin'etwa Szymona Jóżwę i Władysława Babu» 
chowakiego nekreitarzami powiatowymi; kansellstę 
Domitzza oficywłem namiestnietwa; kancelistów są: 
dowych Uramka, Bonna i Olecha, tudzież wachmi 
strzów Żandarmeryi Zajicka, Lewickiego i Baraba 
sza, ogniomistraa Schustera i podoficera Najsurka 
kanvelistam) namlestnietwa. 

Oficyał namiestnictwa przeniesiony został? s Bo- 
horodczan do Lwowa, sekretarz powiatowy Hofman 
z Kossowa do Lwowa. kanceliści namiestnictwa 
Quirini z Pilzna do Kołemyl, Reindel z Sanoka dv 
Braozowa i Czubajowski z Kołemyt do Pilne. 


82r: 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W niedzielę od 5=6: Wilhelm Feldman: „Z najaow- 
szej literatary polskiej"; od 7:/,—8'/,: Seweryn Krze- 
mieniewski „Budowa i żywienie się roślin“, 

We wtorek Seweryn Krzemieniewski: „Badowa I ży- 
ienie się reślin* 


Repertoar Teatru miejskiego. 
niedzielę popoładnia: „Kopciuszek“; wieczór: „In- 
rzedewszystkiem*. a ARE 
iedziułuk: K oncert Eruesta Van Dycka 


kalendarza. niedzielę lå lutego. Walentego kapł. 
m; w poniedziałsk 15 latego: Faustyna i Juw., m; we 
wtorek 15 lutego: Stupa bicz. P. J, Jaliany p. 

Z krakowskiego obserwatoryum. imus |3-go 
tesmowetr doszedł od + do + 8] C; barometr 
podnesił się szybko w ciąga całeg> dnia. 

Dnia 13-go iutego o gudzinie / ranu stan barometru 
7443 mm. termometru 18 C.; wiatr południowo-za- 
chodni. 


ictego 


Gabryelski (Hraków) ku 


puje, sprzedaje i najmuja — fortepiany, pia 
nina, harmonis i planole -~ krajowe ı zagra 
niczne — cowe i przegrane — za gotówkę j 
na spłaty — bez zaliczki, 
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Wiadomości nankowe literackie i artystyczne. 


— Koncerż Józefa Hoffmanna. M»my w asta 
tnich dniach prawdziwą powódź koncertów. bardzo 
różnorodnych, ale tem interesujących, że przypomi- 
nają sią nam kolejno po goble nasi vajwybizniejni 
wirtuozi, których pochód tak szczęśliwie zxirauga- 
rował Paderewski. Słuchając Hoffmanna, mia:owoli 
rasgwa alag w tych okolicznościach porównanie gry 
jsgo 3 grą Paderewskiego, 8 choć oszywiście wyż- 
szość będzie zawsze po stronie ostatniego, to prze- 
ciez nawet w tem zestawienia gra Hoffmanna wy- 
każe tyle niepospołitych yrsymiorów, taki stopień 
pogłębienia i refiekayj, taki dar wcielania się w styl 
mvzyczny, Ż5 stajemy i przed tym pianistą w u- 
sprawiedliwionym zachwycie, podziwiając jego szize- 
ry artyzm i łanomenalcą mnzykalność, ogroai środ 
ków technicznych i ten specyalny wdzięk, którym 
nas czarmje w niektórych rodzajach mozycznych, t 
w szczególności w Chopinie i w mnzycó klasy 
cznej. 

W bogatym, niezwykie sajmująco ułożony pre 
gramie wczorajszym Hoffmana szczególniej interaso 
wał dział klasyczny. Po Bacha (fug® a-mol) odds- 
nym z zadziwiającą precyzyą, nasłyszoliśmy rzecz 
rzadko z estrady dziś podawaną „Waryscye" f-mo: 
Haydna, w których koncertan: okazał, co można 
zrobić w „rzesiarzsłej formie klasycznego stylu for- 
tepianowepo, jeśi! się ją traktuje z szezerem posza- 
niem pełnego prostoty i wdzięk teksto. Toż 
owiedzieć można © wykonaniu ażwora Scar 
n, Mendelsobn= (Scherzo), a praedewsaystkiem 
głębokiego uczucia „Sonaty Appaslonaty*, 
pod palcami Hoffmanna uzrasta do rozmia- 
w natebnienego daieła, dającego pianiście popia 
we wszelakiej dzleczinie myśli i techniki. Jako 
wykonawcę Chopina pestawić należy Hoffmanna 
w pierwszym szeregu dzisiejszych wirtnozów. Grę 
jego zaleca niesłychana subtelność w traktowaniu 
frazesn, miękkość zderzenia i stylowe zrosumien!e, 
W polonezie as-dur Hoffmann podbija słuchacza 
werwą i opanowaniem majestaty*znego rytima, pos 
bijejąc w technice wszystkich współzawodników. 
Z włnenych utworów „lntermeaao* i „Leganda* 
jsdczą o dojrzałej, wyrobionej formie koropozy: 
j, owianej poczuciem stylu nowożytnego. Ar- 
iełem techniki, którą artysta nasz zachwycił 
czy, była potężna awertara z TannbAnsera, 
j wykonawca wziął na siabie zadania całej 
try i wywiązał sią z nich po mistrzowska. 
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uczniów. Za tę ofiarę składam imieniem Zakładu komi- 
tetowi, Paniom i Panum, którzy raczyli wziąć udział 
w produkcyach, całej wreszcie publiczności, która po- 


va, 30 
nadprogramoweg» po- 
dniósł do aajwyższej 


say 
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Igorącaki. Oklsekom i wywoływaniem nie było 
końca. W. Pr. 
— „Sztuki poiskiej*, wydawauej przez kely- 


aarnię H. Altenberga we Lwowie, wyszedł zeszyt 
3, obejmując nową grupę malarzy polskich: Matej 


profesora dra Maryana Sokołowekiegu 
bardzo ładną akwarellę, przedstawiającą widok Kra 
kows od Bramy Floryańskiej. Sylwetę Fałata opra 
cował p. Wilhelm Mitarski. Trzeci obraz zeszytu 
stanowi witraż z katedry we Frybargu, otworzony 
przes Mehoffera , którego dziułalność artystyczną 
barwnem piórem streścił prof. Stanisław Estreicher. 
Zeszyta dopełnia obrazek „Mały rabin* Stanisława 
Dębickiego, o którym artykał napisał p. Adam Cy- 
balski, 

Trzeci zeszyt „Sataki poiskiej” w niczem nie 
ustępuje arazytom poprzednim. Reproduktys, wy- 
kończone z uiszwykłą dokładnością, są nawet wier 
niejsze od tych, jakie się dotąd ukazały. Jest to 
wydawnictwo, które roznosząc sławę twórczości 
polskiej po szerokim świecie , zasłagnje w zupeł- 
ności ra uznanie i stanowi prawdsiwą zasługą ru- 
chliwej księgarni H. Altenberga. Zaznaczyć należy, 
łe na Żądanie firm niemieckich „Sztuka polska“ 
niebawem wychodzić zacznie także ! z tekstom nie- 
mieckim. 1 

— Ubiory ludu polskiego. Akndemia umieję- 
tności w Krakowie przystąpiła nareszcia do zreall- 
sowania doniosłago dla etnografii polskiej wyda- 
wnietwa „Ubiorów ludu polskiego“. W tych dniach 
ukazał się na półkach księgarskich pierwszy zostyt 
tej pablikacyi, której przygotowaniem zajmuje się 
komitet, złożony s pp. Romana Zawilińskiego, Wło 
dzimierza Tetmajera i Seweryna Udsieli. Zebranie 
materyała literackiego i rysunkowego do tak sze- 
roko zakreślonego przedsięwzięcia nastręcza ocsy- 
wiście niemałe trndności I wymaga skrzętnego wapół- 
pracownietwa licznego zastępu etnografów, to też 
dzieło takie musi postępować powoli, Zeszyt pierw: 
szy przynosi nam msteryały i stroje Indu w Kra- 
kowskiem — rastępne obejmą kolejno inano ziemie 
polskie aż do zupełnego wyczerpania materyału. 

Pierwszy zeszyt (16 str. teksta, 8 tablic kolo: 
rowanych ! 12 rycin) obejmuje: atrój głowy męski 
1 kobiecy. Co do pierwszego znajdajsmy opisy ce- 
lendra, który wszedł w, użycie prawdopodobnie 
% początkiem XIX wieka na wzór mody ówczesnej, 
magierki, okrągłej wełnianej czapki, zwężającej się 
w środkn i rozszerzonej w bochenkowatą główkę 
n góry, baranicy s czerwonem denkiem , cerwonej 
capki, używanej przy weselach, i wreszcie rogatej, 
ciemno - granatowej s czarnym barankiem. "YVszyst 
kie te nakrycia głowy daiś jaż prawie doszczętnie 
wyginęły. — W daiala kobiecym jest ustęp o ucze- 
suniu, odrębnem a dziewek a u zamężnych i wdów, 
dalej o chustuach i chasteczk ch, pięknem wiąza- 
niu w tył, które w pobliżu n sst ustępuje miejsca 
wiązania pod brodę. Ilustrowali ueszyt pp. Tetmajer 
i Józef Zabagło. 

Wykwintna forma wydawnictwa, odpowiada w an- 
niom , jakie stawiać można Aka- 
siq spodziewać, że i następne stać 
poziomie. Chwalabna zaś ini- 
& ak pożytecznego dla ojczystej 
sięwsięcia , świadczy, że wasza po- 
tya naukowa po za socherai dziedzi 
ścisłej wiedzy zbaczać pragnia także na tory 
iejszych badań. Dalszych zeszytów „Ublorów 
ludu po!skiego* oczekiwać będziemy a nlecierpli- 
wością. 

— Konopnicka Marya: Poczye w nowym nkla- 
dzie, Tomik V. Nakład Gebarhoera i Wolffa. Kra- 
ków — Warszawe 1903, str. 221. 

Do caterech poprzednio już wydsaych w nowym, 
umiejętnie zestawionym układzie poszyj M. Kono- 
pniekiej, przybywa vbecnie tomik piąty zatytało- 
wany: „Z mojej keięgi*. Nowy układ pułega na 
tem, że w każdym tomie sgrupowano po'z9e o po- 
krewnej treśsi np. filozoficzne liryczne, motywy hi- 
storyczne, pieśni ligawkowe. lab przepiękne a tak 
popułarue obrazki. Pozwala to znakomicie rozejrzeć 
się baczniej w twórczości autorki „Pana Bal:era 
w Brazylii“ i zdać sobie sprawę z roziicznych mo- | 
rywów, kołyszących slę na jej lutni. - Praygotowa- | 
niem tego pięknego wydsaia zbiorowago utworów | 
znakomitej poetki firma Ooebethnora i Wolffa od- | 
dała prawdzłuą przyałogę plśmienolctwa I najgo- 
dniej uczriła jabileass Konopnickiej. 

Byłoby ze wwsech miar do życzenia, aby także 
nowelistyczny dorobek poetki njęto w przystępne, | 
sbiorowe wydanie i wcielono doń takie arcydzieła 
stylu, jak obrazki jej podróżne, dziś jaż mało znane 
młodemn pokoleniu. 

Jak się dowiadajemy, niebawem już ukaże się 
na widok publiczny ostatnie, gorą:o oczekiwane 
daieło autorki „Pan Balcer w Brazylii“, które nie- 
zawodnie wejdzie s czasem także w skład „Poesyj 
w nowym układzie, b 

— „Facecye polskie“ z r. 1624, wydał Ale- 
ksander Bri ćkn o r (Biblioteka pissrzów polskich 
nr 47). Kraków, zakładem Akademii nmiejętności. 
1903. Str. 202 

Cenue wydawnictwo „Biblioteki pisarsów pal- 
stich*, kawierająca wydan'a rękopisów i rzadkich 
druków a XVI i XVII w., posaws sią naprzód rażnie 
iw cląga jednego roka dało 6 tardzo ujokawych 
numerów, jako w: „Poesyi* Sępa Szarzyńskiego, 
frasski | facrcye wierasowane anonima protestanta | 
z XVI w., „Gołfrsd* Torqoato Tass w przekładzie 
Piotra Kochanowskiego, mtyrę z XVII w. p t. 
„Sejm piekielny*. Ostatni tomiz tago wydawni:iwa 
zamykają „Facecye polskie s roku 1624*, wydane 
przez prof. Al, Briicknera, który jest u nas obeeria , 
najlepszym anawcą taj właśaia odnogi literatary: 
jarmareznej, sowizdraalatiej, popoltrn=j i rodzimej | 
składającej sią z facecyi, fraszek, hamorzsek, apa 
kryfów, pnwiastek, figlików itp. „Facecze* jest to 
jeden z nejduwniejszych sbiorów proanicznych ta- | 
kich nistoryjek i dlatego poduy jast ze wszech 
miar awagi. A jego popularności ówczesnej dowo 
dzi kilka, szybko po sobie następujących wydań 
s XVII w. Niektóre s tych dykteryjek, drogą am: 
bory, zabłądziły więday Jud, jak pekrewna treścią 
1 charakterem „Historye raymskia*, inne powłażyły 
za osnowę Dtworów literackich. Między „Facecyami” | 
mało jest oryginalnych, te nawet z nich, Które po- 
zornie są nawskroś rodzime. po bliżazem Ich sba- 
daniu ckszują się przerobioaeiwi z obcych wzorów, 
Nieznany ich antor korzystał r. dnżych zbiorów ule- 
mieckieh (vo łacinie pisanych), Gasta i Hechbascha, 
mniej z Dusmerowa, jeszcze mniaj se wzorów ste-; 
rożytnych. kilka wziął s rodaimej literatury (Rsja! 
i Górniekiego). Nie o treść też w nich chodzi nam 
przedawsezystkiam, ale o wysłowianie jędrna, awię 
złe, prawdziwie piękne w swej prostocie i dobitno- 


kę, Fałata, Dębiekiego i Mehoffera. Wapaniałą pod | 
względem wykonania reprodukcyę obrazu ów. King: | 
Matejki poprzedza Życiorys jago, napisany przez; 
Fałat dał! 


ści, przypominające najlepsze czasy Rejs, z tą tylko 


| różnicą, że „Facorye*, pisane prozą, Die łaczą się 


(w sawzopiych ramach ońaiowierszy, jak „Flgliki* 
Rejowe. 


ciekawega porenika piśmiennietwa naszego a XVII |literatnry politycznej od r. 1562 do 


stulecia należy się saczera wdzięczność wydawcy. 

— „Przewodnik naukowy i literacki", wiesię 
cznik, wychodzący pray „Gazecie Lwowskiej“, ukła 
dem treści styczciowego zeszytn stwierdza, że redakcya 
tego ruchliwego niegdyś orgaun, oddała pismo swe 
wyłącznie na nstagi badań historyczaych. Nie są 
dsimy, aby to było aadaniem tego orgaan , który 
kiedyś, za redzkcyj Wł Zwaińskiego, był jednym 
z najlepsaych naszych miesięczników lit=rackich, i 
trzymał rękę ua pulzia naszego umysłowego rachu 
Obeenie wykluczono aeń 'niemał zapełoie krytykę 
naukową, literacką i artystyczną, zaniedbano wszsl 
kle dziedziny umysłowości z wyjątkiem historyi 
Dzieje się to g widoczną krzywdą innych działów. 
tem więcej, że historycy posiadają kilka własnych 
organów, a Akademia krakowska posiada olbrzymie 
fundusze na te publikacye 

Styczniowy zeszyt „Przewodaika* przynosi na 
stępnjącą treść: „Charakterystyka Kazimierza Ja- 
giellończyka* przea A. Prochaskę. „Św. Stanisław 
biskup | jego zatarg a Bolesławem Śniałym*, na 
pisał dr Krotoski, „Andrzsj Radwan Zabrzydowski” 
monogrsfia hiatorycans, tema [I exęść 1 (!!) przes 
dra Troskolańskiego. „Z przeszłości zakona bazy- 
liańskiego na Litwie i Rnsi* praes Wołyniaka. Mło 
da Chorwacya* i „Ageudy klasztoru starosądackia- 
gc w XVI wieka. 


Z E PRO EL E 


Dział ekonomiczny. 


Wycieczki dla poznania fabryk krajowych, 
urządzace gromialnie przes kupców, zaieca usilnie 
Biuro reklamy wyrobów krajowych Myśl tę wpro 
wadzili w życie kupcy z miast Przemyśla, Rzasso- 
wa, Lwowa i Jarosławia, którzy w chwili rozpo- 
częcia walki o cukier krajowy awledsili fabrykę 
cukru w Przeworska. Wycieczka ta odbyła się 
wprawdzie jeszcze w listopadzie roku ubiegłego, 
ale Biuro reklamy wyrobów krajowych przypomina 
ją i podnosi s uznaniem, ażeby zachęcić świat ka- 
piecki dò urządz:nia dalszych podsbnych wycieczek. 

> Wystawa wyrobów krajowych w Stryju. 
Wedla snrawozdanis krajowego Biora reklamy ua 
wysawg tę nadeałały swoje wyroby następnjące 
firmy se Stryja: parkiety Leon Wuru, krawle- 
ckie wyrcby Jakób Caaplińaki, obawie József Jaku- 
bnś, M. Sobota i Józef Datko, wyroby piałoszórni: 
czo W. S. Weinert, cdiowy z żelaza i metalu fa- 
bryka A. L Bencsewa, wyroby tartaczne Selig Bo- 
ral, czernidło do batów s fabryki „Helios“ Inż. 
Uerstingera, farbki do bielizny Michała Katga, ar 
tyknły własne drogneryi Kindlera, wyroby apteczna 
M. Sobla, wódki i likiery S. Waleskiego, plerni«i 
i ciasta a fabryki Fr. Datki mąka s młynów Dr. 
Brunickiego i wyāonane z viej pieczywo A. Reifa, 
wyroby powrożcicze Alberta Wegners, wyroby bla- 
charskie Józefa Pletiana, rymarskie K. Wawauga, 
kotlarskie Fr. Jędrzejowskiego, bednarskiae Misię- 
giewicza, Kkowalakie Jakóha Kiermiskiego, stolar 
skie artystyczne Skislewiczu, Solskiego, mydła J. 
Lipschfitza, zapałki .J. Lipschiitaa, gaiasteryjne »d- 
lewy metalowe Wehrste'na, 

Oprócz tych wyrobów, reprozeitujących bardzo 
dodatnio i poważnie miejacowy stryjski przaimyał, 
usdosłali e poza Stryja: Fabryka Farznowakiego 
w Podhałcach kilka znakomitych pługów, radał i 
złażków itp. M. Mięsowicz z Korczyny płóżna, fa- 
bryka sztncznego kamienia we Lwowie praktyczne 
wyroby płyt „terraszo*, Bogucki s Krakowa Bsexo 
tki gospodarskie, iużyaier Mosscsy se Lwowa pa- 
tentowane materace ze słomy. fabryka esmentu 
w Szczakowej i fabryka coraralęuno-kaflerska Le- 
wińskioego ze Lwowa, fabryka chemiczna Markosa 
Mahlera s Nowego Sątza, fabryka cykoryl bar. R»: 
maszkana s Horodeaki, szkoła tkacka w Badzano- 
wie i Towarzystwo pomocni:ze w Radymnie swoje 
znane s dobroci wyroby. Wyroby tntkarskie i bi 
bniki cygaretowe nadesłali: fabryka Elster & Topf 
ze Lwowa, fabryka „Noria* Bełtowskiego a Kra- 
kowa, „Eureka“ Bischofa i Sp. ze Stanisławowa, 
Ch. Lipachfta ze Skolego nadesłał kolekcyę sa- 
palet. 


Niargew zbożowych. Kraków, 12-go lutego. Piacono 
za 100 kigr, notto: Pszenica biała sd -—*— d 
Fszecica ozerwona i żółta od 17%) do '800. Pszenica 
węgierska od 1740 a» 1800 Zyse krejowa oñ 1340 iu 
1460. Żytr węgierskio ou 1580 to 1560, fyczmigó bro- 
warny od —'— do —'—. Jęczmień na krupy oi '2 — 
do 12'80, Owies z opiatą akcyzową od 1320 do 18:70. 
Groch od 1400 do 4400 Tatarka od 1400 do 1480. 
Prom od 1150 do 14— Fasola od 19:0 b 26—, 
Jauty od 20— do 28 —. Siano od 660 do 700. Słoma 
od 86) do 400, Koniczyna ot 760 do 800 Ziamnink: 
zn hoktoliti od 400 do 480. Jaja za kosy od 4:00 do 
406. Maala Za 1 klg.sod 00 do 2.40. Musła za yar- 
nise od 7'50 do 850. Spirytus na 4687/, Trajsua ra be- 
ktoliw od —— do 190—. Ukowila na 750, Tralesa 
za hektolitr cd —*— du 150 Kuknaendza za 100 kig. 
od 1460 do 13:60. Wyka za 10) kig. vd » 50 do 12, 
Rzepak zimowy za 100 kig. oi 2000 do 276 Koni 
cayna nasienna czerwoua za ł00 kig. 120— do 150 —, 
Koniczyna nasienna biała za 1 0 kig. od 10: — do 180 —, 
Tymotka za 100 kig. 3%*— do 50 —. 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, i2/2 1904 reku. Na dzisiejszy arg spędzono: a) 
bydła rogatego 548 sztok, b) cieląt, owiso i kóz 581 
zstuk, ©) nieroga"izny 424 sztuk. Woły opasowe płacona 
po 70 do 74, bydło nieopasowe po 66 do 70 kor. za je- 
den cetnar metryczny żywej wagi, a nierogaciznę ta- 
czną po 1 Odo 122 kor. za jeden cetnar metryczny rze 
źnej wagi. Sprzedano dla miajscowe; konsumuyi bydła 
rogatego i niorogacizny 456 sztuk, a na eksport bydła 
rogategu 87 sztuk 

Targ bardzo ożywiony. 

Kudageszi. Pszenica na kwiecień 8 w do 851. Pare 
nica aa paźdwioruik 829 do 880. Żyto na kwiacień 
885 do 888 Żyto ra paźńziarnik 6'78 do A0 Owies 
na kwiecień 579 do K'81. Owies na paździeruik 575 
684  Kukoradas ne ma) 546 do 6'46. Kukurydza na 
ipieoo 646 do 3:48 Rzepak na sierpien 11:40 do 
11-50. 

Oferty dobre, cnę* knpna wyczekająca, usposobienie 
silne; pogoda piękna. 


0 ——, 


Kronika |wowszka.. 
Krwów. 13 lutego. 

Jubileusz Mikołaja Reja W sprewie zjazdu 
naukowego jaki się ma odbyć w roka 1905 jako 
w rocznicę 400-setną nrodzia Reja w Krakowie, od- 
było sią wezoraj zgromadzenie w uli tatejs-ego 
nn'werzyt-tu, na którem sjawili się oprócz profeso 
rów uniwersytetu, szkół Średnich i h storyków, b. 
namiestnik hr. Leoa Piniński, wiceprezydent Rady 
szkolnej Płażek i kilku esłonków Rady szkolnej 
krajowej. Przewodniczył prof. Tadeasz Wojcie 
chowski w zastępstwie nieobeenego z powodu 
lekkiej niedyepozycyi prof. Mał:ckiago, rektor ka. 
Fijałek, prof. dr Finkeł i prof. dr Ularowski, ge 
aeralny sskretarz Akadsmii umiejętności. Profesor 
Ulanowaki naszkicował p:ogrum zamierzoneg 
zjasin. Zawuętrzną formą zjazdu będzie łaksusowe 
wydanie _Zwiereladła* Roju, e tle możności abli 


Za przypomniecis ngm tego ziezmiernie | raniem komitetu będzie zebrać wszystkie pomniki 


AE _Niediela, 14 Lutego 14 


(Telegramy „N. Reformy“ z 13 luteg 


Berlin. Biuro Wolfa donosi z Jokoham 

Personal rosyjskiego poselstwa i ko 
przybył tutaj, . 

Paryż. „Gaalois* dowiaduje się, że sk 
zajść we wschodniej Azyi ma być odro 
podróż prezydenta Loubeia do Rzymu. 

Paryż. Jak słychać, ostatnia wizyta na 
sza u posła japońskiego miała tylko na 
sprawę ochrony katolików w Korei i ewem 
nie w Chinach, a o pośrednictwie papież 


jawie do pierwotnego wydania. Prof. dr Briickner 
ma opracować monografię o Reju. Oprócz tego sta- 


roku 1574. 
Nadto prof. Czubek ma wydać przekład Rolanda 
Szalonego, przypisywany Piotrowi Koshanowskiemu. 
Uczestnicy zjazdu mają przyjść a gotowemi praca- 
mi, które będą wydana staraniem Akademii. Temat 
tych prac ma obejmować wyłącznie wiek XVI. — 
Czas trwania zjazdu ograniczony został do czterech 
dni, co nie jest jednak jeszcze nstalonem. Po prze 
mówieniu pre fesora Ulanowskiego przeprowadzono było mowy. Poseł japoński przyrzekł wsz 
obszerną dysku:yg, w której zabierali głos prof dr | qczynić dla zapewnienia bezpieczeństwa ' 
Kalin», radca Dworski, prof. Kossowski, prof. Bo- lików. ' 
łoz-Anteniewicz, b. namiestnik hr. Piniński, dr Paryż. Rosyjski generał Ludwik Napo 
Gargas, prof. dr Balcer I wielu innych, bądź to Bonaparte przybył tu wczoraj z Genewy. 
czyniąc nwagi co do samego zjazdu bąiź to co do Bern. Dzienniki szwajcarskie podnoszą, 
wydać się mają'ego Zwierciadła. Szwajcarya nie ma powodu wyrażać symp 

W końca zabrał jesz za głos prof. dr Ula-|gd]ą Japonii, pomna na to, że Rosya kiikak 
nowski i ndzialił wyjeśnień, Że w sprawie IEj | tnję okazała Szwajcaryi swoją przychyln 
odbędzie się jescze kilka zgromadzeń. Następnie | a to w latach 1815, 1689 i 1898. ) 
przyjęto bez dyskasyi listę kom'tetu lwowskiego Sotla. Wiadomość o wybuchu wojny p 
mającego się zająć zjazdam W skład togo komite: |;,łą do Bułgaryi niespodziewanie. Nawet ki 
tu weszli: dr Małecki jako przewodniczący i prot. | nieprzyjazne Rosyi urządzają demonstra 
dr Tadeusz Wojcie howski; jako członkowie dr sympatyzujące z Rosyą. Równocześnie na 
Abraham, dr Bołus Aotoniewicz, dr Balcer, dr Bra- | danie władz jakoteż depatacyj miejskich 


chnalski, dr Chmielowski Piotr, dr Dembiński, re- 
ktor ks, Fijałak, dr Finkel, dr Gubrynowics, prof. 
Kalina, Kasprowicz. prof Kruczkiewicz, Łoziński 
Władysław, prof. dr Pilst, prof, Schneider, dr Sem- 
kowiez, prof. Twardowski i prof. dr Konstanty 
Woj :iachowski. 

Polskie Tow. filozoficzne, jedne a najmłod- 
szych u ras inatytacyj uaukowych, powołana oie- 
dawno do Życia, odbyło wezerej zgromadzenie w sali 
instytutu fizycznego, W zgromadzonio waięło udział 
bardzo wiale osób, pomiędzy tem! bardzo wiele pań 
Zebrania asgal? prof. dr Twardowski. |l'rzedstawi- 
wszy w ogólnych wxarysach dsielejssy stan filozof i, 
zakończył życzeniem, aby polskie Towarzystwo fi 
lozeflczne jak najwięcej przyczyniło się do przy 
sporzenia chwały nance polskiej. Po tem praemó 


rseez swoją o Kaneie. 


Rasinów jest istotnie bardzo wielką i naśladowania 


drzgim, 


szkatały ku. metropolity jedeńi go przepin- 


skiej, przytałkn dia słny, a w ostatnich dniach fun. 


darowanej jeż p:przsdnio przes ks. metropolitę pią 
knej biblioteki w Stanisławowie, przedstawiającej 
wartość kilkudziesięciu tysięcy Koron. Jak na sześć 
czy siedm lat rządów dochownych be. Szaptyckiago 
bojność to niezwykła i iście polsko magnacka. Prze- 
ciw niej nie naturalnie nie możemy miać do pawia: 
dzenia. Ka, metronolita może rosporządzać swoją 
furtuną w sposób. jaki celom jego ! tutencyom asaj- 


fowane przez nią dary nie idą przypadkiem nr 
szkodę lab krzywdę naroda, do którego jego staro 
żytna radalna ciągle jeszcza należy, a on sam tak 
niedawno nnlażał. 

Konkurs. Museum przemysłowe miejskie we Liwo- 
wie ogłasza konkurs na projekt sygantnry bibliote- 
canaj (exlibris) do kalążck. W konkursie niniej- 
szym mogą brać ndział tylko artyści polscy bez 
wzgiędn ua miejsce zamisszkania. Rysunek Bygna- 
tary bibliotecznej, 91/ em. wysokiaj, à 7 em. sse- 
rokiej, wykonańy ma być w podwójnych rozmia 
rach Hniowysh (19 cm. wya. a 14 cm. szer.) as- 
wierać ma napis: Bibiicteka muzeum prsemysłowe 
go miejskiego wa Lwowie | posiadać praestrseń 
wolną dla umieszczenia namera inwsatarza Í ay- 
gnatury daieła. Za pracę poleconą przes komitot 
sądziów do wykonania prsernacsa się na nagrodę 
stu koron. Termin nadsyłania projektów do 16 
kwietnia br. 

Zatwierdzenie docentury. „Gazata Lwawska* 
donosi, że minister wyznań i oświaty zatwierdsił 
uchwałę kolegium profesorów wydziału lekarskiego, 
dopnszczającą dra Maksymiliana Władysława H er- 
mana jako prywatnego doceatx, shirurgii na tutej 
szym nniwarsytacie. 

Przejazd konsula japońskiego. Wczscaj prze 
jechał prues Lwów z Odessy do Wiednia dutych- 
cznaowy ronan! japoński w Odessie, Komarnra-Sjuna, 
a żoną i daleekiem. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W niedzieię po południu: „Posłaniec nr 6866“; wie- 
czór: „Poniedzi -tok karnawałowy* Hartlobena, 
W poniedziałek: „Luiza*. 


Wojna. 


W prasie zagranicznej pojawiły się dzisiaj 
rano dwie sensacyjne wiadomości: 
że eskadra japońska zbombardowała zna- 
czną część Portn Artara, a nawet zbu- 
rzyła gmach banka rosyjskiego. — Aadto że 
wojsko japońskie przy wylądowaniu na wy- 
brzeżu półwyspu Liao-Tong poniosło dotkli 
wą klęskę i że dwa pułki piechoty japoń- 
skiej zostało przy tej sposobności w pień wy- 
cięte. 

Żadna z tych wiadomości nis znaj- 
dnje dotąd potwierdzenia. To tylko 
za rzecz pewną nważać można, że flota japcń- 
ska okala (bloknje) Port Artura i że wymiana 
strzałów odbywa się beznstaanie. — Nie jest 
prawdą ato!i, jakoby pociski japońskie sięgały 
aż do miastu, a tem mniej, jakoby zbombardo- 
wano gmach baaka rosyjskiego. | 

Co do drugiej wiadomości, pewnem jest tylko, 
że Japończycy wczoraj usiłowali wylądować 
na północnym wschodzie od Portu Artura, 
jednakowoż zmuszeni zostałi przez 
Rosyan do odwrotu. -- Wszystkie inne 
szczegóły na razie za fantastyczna należy u- 
ważać. 

Paryski „Temps“ otrzymaje rzekomo z ro- 
syjskiego sztabu generalnego informacyę, że 
wszystkie ataki Japończyków na morzu, są 
tylko manewrem, mającym pokryć istotny 
zamiar Japończyków wylądowania na Korei w 
pokaźnej sile zbrojnej. Zdaniem sztabu rosyj- 
skiego, popełniają Japończycy wielki, za- 
sadniczy błąd, wysadzając wojsku na ląd 
wpierw, zanim zapewnili sobie przewagę ma 


wienia wygłosił prof. dr Piotr Chmialewaki 
Ofiarność ks. metropolity Szeptyckiego dla 
godną nawet dla tych, którzy nie patrzebają „ado- 


ptować* sobie dopieru naroda, Hojne datxi na prae- 5 ) 
różns kaltnrzlna instytneye rnakie, sypią się ze Telegraphu* donosi: 


rządził synod, aby w niedzielę odbyło się 
bożeństwo z prośbą o zwycięstwo dla Rosyi 
Madryt. Hiszpańskie Towarzystwo Cze 
nego Krzyża ofiarowało japońskiemu i ros 
pini Towarzystwu swoje usługi. 
Petersburg Rząd holenderski zawiadomił 
ę, że państwo to zachowa nentralność. 
Petersburg. Rozkaz dzienny z dnia wczorą 
szego zarządza utworzenie nowej wsch« 
dnio-syberyjskiaj brygady strze 
jców, w której skład wejdą pałki 33, 34, $ 
ji 36. „Raskij Inwalid* donosi o zamianowani 
generał-lejtnanta Stefela komendantem trz 
ciego syberyjskiego korpusu armii, 
Wiktorya. Koiej kanadyjska nie chce przyj 
mować transportów Środków żywności do J 
ponii, ponieważ uważa to za kontrabandę we 


| jenną. 


| Niemcy przychodzą w pomoo Rosyl. 
| Londyn. Petersburski korespondent „Daily 


jey 


- 


Mam pewną rękojmię, że jeżeli szczęście 


tsne nieraz istotaie królewakiemi darami w rodzaju | Wojenne nie będzie sprzyjało Rosyi, ze strony 
afaadowanej we Lwowie ieczpicy i polikliniki ra- | Niemiec należy się spodziewać dywersyi, która 


doprowadzi do daleko idących rezultatów, Już 


dasza 20.000 koron na msupełnienie i utrzymanie |(6raz cesarz Wilhelm wystąpił z propo- 


|zycyami, które, gdyby zostały przyjęte, zawi- 
kłają obecny stan rzeczy. Rząd niemiecki jest 
bardzo rozgoryczony na Rosyę i będzie Rosyę 
popierał dyplomatycznie, a w każdym 'kierun- 
ku, aby Anglię powołać przed sąd rozjem- 
czy w Hadze za ewaknacyę Wej haj-wej. — 
Niemcy są zdecydowane wyzyskać obecny stan 
rzeczy, aby nanowo pozyskać przy- 


bardziej odpowiada, Co najwyżej moglibyśwy wyra. |]jaźń Rosyii Francyę odosobnić. = 
zić tylko skromoe pragnienie, aby szczodrą ręką ks. | Propozycye % Berlina mają być konkretne i 
metropolity klerował zawsze wzgląd na to, czy saa | powinnyby — jeśli się na nie Europa zgo- 


dzi — wpłynąć na ogólną zmianę polityczną. 


Mowa cara. 

Petórsburg. Deputacya Rady państwa wrę- 
czyła wczoraj carowi adres hołdowniczy. — 
Car wyraził depntacyi podziękowania i dodał: 

„Spodziewam się, że Rosya teraz tak, jak 
pierwej, wyjdzie z ciężkiej i poważnej chwili 
z honorem i z godnością, a wzmocniona na 
wewnątrz i na zewnątrz, będzie mogła znowu 
poświęcić się tak drogiemu memu sercu i tak 
potrzebnamu mojej ojczyźnie pokojowi“. 


Skutki bitwy pod Portem Artura. 


Londyn. Ubezwładnienie większej części flo- 
ty rosyjskie; wytworzyło sytuacyę dla Rosyi 
wprost fatalną. Wkrótce już oczekiwane tam 
są okręty, wiozące olbrzymie zapasy żywności 
i konserw, zamówionych dia armii rosyjskiej 
w Ameryce i Australii W Petersburga panaje 
obawa, że część floty jupońskiej oczekuje na 
te transporty w bezpiecznych miejscach, aby 
je zabrać, zanim dopłyną do celu. Jeśli sią to 
powiedzie, grozi armii rosyjskiej brak żyw- 
ności. 


Przejazd okrętów rosyjskich. 

Perim. (Angielska wyspa na wybrzeżu Ara- 
bii). „Biuro Rentera* donosi: Wczoraj o go- 
dzinie 7 wieczorem przejechały tędy, wido- 
cznie w drodze do Dżibatti, rosyjskie o- 
kręty wojenne w towarzystwie dwóch 
torpeduwców i jednego parowca rosyjskiej 
floty ochotniczej. . 

Podług nadeszłego tutaj pocztą doniesienia 
z Dżibatti, stoi tam rosyjską eskadra, która 
27 stycznia przejechała tędy i zabrała zapas 
węgla. ' Eskadra ta zamierza czekać na inne 
okręty rosyjskie, które tam do 18 lutego przy- 
będą. 

Hamburg. Dotychczas przepłynęło kanał pół. 
nocny im. Wilhelma tylko 6 okrętów rosyj- 
skich. Większą część eskadry bałtyckiej, która 
miała cdpłynąć na wody wschodnio-azyatyckie, 
odsygnalizowano. Jak słychać, pozostanie ona 
na Bałtyku. 

Kolonia. „Koelnische Zeitung" dowiaduje się, 
Że wiadomość o odjeździe rosyjskich okrętów 
wojennych ze Singapore jest fałszywa. Okręt 
„Aurora“ oraz krążowaik floty ochotniczej 
„Caratow* i „Oreł* jeszcze nie przybyły na 
Ocean Indyjski. Komite; floty ochotniczej jest 
zaniepokojony o los krążowników „Jekatery- 
nosław* i „Woroneż“. O okrętach tych nic 
nie słychać. Pierwszy z nich opuścił dnia 4-go 
b. m. Włedywostok, „Woroneż“ zaś 6-go wy- 
płynął z Szangaju. Dotąd nie dał żaden z nich 
o sobie wiadomości. 


Blokada Portu Artara. 


Praga. Do „Narodnich Listów“ donoszą z Pe- 
tersburga, że dwom rosyjskim okrętom wojen- 
nym z Portu Artara powiodło się przedrzeć 
przez otaczającą port ten linię floty japoń- 
skiej. (Z wiadomości te; wynika, że flota ja- 
pońska blokuje ten port rosyjski. Przyp. red.). 

H 


Katastrofa. 


Petersburg. Admirał Aleksiejaw telegrafnja 
pod datą 11 b. m., że okręt przeznaczony do 
transportu materyałów wybuchowych „Jenisej“ 


morzu. Napoleon popełnił ten sam błąd w E-;utonął z powodu eksplozyi. Komendant Stefa- 


gipcie. 
Obecnie znajduje się w Seuiu. 


nów, mschanik, 2 oficerowie, oraz 92 żołnierzy 


wraz ze straciło życi 
strażą poselstwa, 2500 Żołnierzy japońskich. | 


rak władomości. 
Londyn. N liczne wiadomości z Amyi wscho- 


A 


U a> A E 
łziela 14 lutego 1904, 


niej nia donoszą nic o nowych starciach 
ub operAcya 
zczać wszakże można. żę dalszy przewóz 
ojsk japońskich na Koreę: odbywa się bez 
rzeszkody i że tam zanosi się na rychłą już 
raną ukcyę lądową 

Londyn. O dalszych ruchach czterech rosyj- 

kich pancerników, które wypłynąć miały z| 
Ntadywostokn, niema autentycznych wiadomo 
cj. 
Douiesieniu o rzekomem zbombardowaniu | 
tasta japońskiego Hakodate dotychczas nie 
znalazły potwierdzenia ze strony urzędowej. 
W Tokio obawiają się, że te okręty rosyjskie 
będą przeszkadzały przewozowi wojsk japoń- 
skich na Koreę. 

Rząd japoński ze względów strategicznych 
wykonuje stałą kontrole nad depeszami o ope 
racyach wojennych i z tej przyczyny trudno; 
się na razie dowiedzieć autentycznych o nich | 
szczegółów. 


Znaczenie kolel syberyjskiej. 


Berlin. Doskonały znawca stosunków wscho- 
dnio azyatyckich. który spędził tam długie ia- 
ta, pisze w „Berl. Tageblacie*: 

Japonia jaż od kilku lat dążyła do wojny z 
Rosyą, a od roku przygotowała się do niej z 
żelazną energią i konsekwencyą Nagromadziw- 


szy ogromne zapasy Żywności i amunmicy:, 
ponia czekała z rozpoczęciem wojny aż de 
chwili, gdy zaknpione przez nią krążowniki 


argentyńskie przybyły joź ua morze chińskie. 
Rosya popełaił» ten zwłaszcza błąd, że lekce- 
ważyła swego przeciwnika. Błąd ten zemścił 
się jnż srogo a dalszym ciągu mścić się bę- 
dzie coruz bardziej, Rosya na morzu skazana 
jesi dziś na defenzywę, podczas gdy Japonia 
w krótkim czasie może zgromadzić 300.000 
wojska. Nie ulega wątpliwości, że Rosya po 
pewnym przeciągu czasu zdołałaby skoncentro- 
wać ma poln waiki conajmniej taką samą siłę, 
lecz tylko w razie. jeżeli zaoła ustrzedz kolej 


syberyjska oñ większych wypadków. Wygadze, 
nia mostów lub zbarzenie tora na dłaższych i 
przestrzeniach rozstrzygnie wojnę na 


niekorzyść Rosyi. Ale nawet w razie, 
jeżeli kolej ta nie przestanie funkcyonować, 
nie zdoła pokonać ruchu, potrzebnego dla pod 
trzymania operacyj wojennych. 


Nowe zamówienia. 


Drezno. Trzy .wielkie tutejsze fabryki kon 
serw otrzymały od rządu rosyjskiego zamó- 
wienie na dostawy konserw w cenie 2 mi- 
liona rubli do dnia I września r. b. 


Korea placem bojn. 


Waszyngton. Amerykański zarząd wojenny 
dowiaduje się, że wzdłaż rzeki Jalo, na gra 
nicy Korei i Manóżuryi, stoi najmniej 50.000 
wojska rosyjskiego, z tego 20.000 na teryto 
rzuw koreańskiem. Na Korel zanosi się w naj- 
biiższym czasie na ważne wypadki wojenne. 

Londyn. Do „Daily Express“ donoszą, że da 
wczoraj wylądowało w rozmaitych portach ko- 


rezńsk:chb przeszło 50.000 wojsk japońskich. | 
Eskadra japońska pod wodzą admirała Togo | 
aj 


ma się znajdować w pobliżu wysp Blonde, 
zatem w oddaleniu 100 mil od Portu Artara 


wojeunych. Przypn:| 


Ja- | 


Straty Japończyków. 
Waszyngton. Tutejszy poseł japoński otrzy- 


|mał wczoraj po poładniu telegram, w który m 


| 


po raz pierwszy doniesiono o stratach Japoń- 
czyków w walee pod Portem Artura. Wedłag 
|tego doniesienia, zosiało 4 Japończyków zabi- 
| tych, 54 rannych. Ranni i zabici są to żołnie- 
|rze, którzy znajdowali się na pokładzie jedne- 
|go z japońskich torpedowców. Inne okręty wo- 
jenne japońskie nie zostały wcale uszkodzone. 

Nowy Jork. „New Jork Herald* twierdzi, że 
|podczas walk w Porcie Artura rosyjskie bate- 
rye uczyniły niezdolnemi do dalszego boju pięć 
okrętów i dziewięć łodzi torpedowych japoń- 
skich. 


Manifestacye rosyjskie | 

Petersburg. Wczorajszą mgnifestacye tak o- | 
|pisuje „Prawit. Wiestnik*: 

Z uniwersytetu ndał się tłum, na którego | 
esie szli akademicy, ze sztandarami przad pa- 
jłac zimowy. Ta odśpiewano hymn rosyjski. — 
|Carstwo wyszli una baikoun, a komen 
|dant pałacu zimowego wręczył manife- 
stującym podziękowanie cara. Tłum 
nuda? się następnie z obnażonemi głowami, Śpie- 
wając hymn państwowy, do pałacu Aniczkowa 
gdzie ukazali się w oknie carowa-wduwa i na- 
stępca tronu. Urządzono im hauczną owacyę. 

Stąd podążyli manitestanci przed francoską 
ambasadę. gdzie odśpiewano marsyliankę i hymn 
rosyjski. Gdy na balkon wyszła żona francu 
skiego ambasadora i kiikn członków ambasady 
ttum wznosł okrzyki „Haurra!“ Tłam wrócił 
następnie przed pałac zimowy, gdzie car ij 
carowa ukazali się w oknie. Ta entu- 
|zyazm doszedł do szczytu (!). Takiej manife- 
stacyl wspaniałej już dawno nie widziano w 
Petersburgu. Spokój nie został naruszony. 

Petersburg. Na wieść o nadejścin telegra- | 
mów z życzeniami od Czechów i Słowian 
południowych tłumy publiczności urządzi | 
ły wczoraj drngą manifestacyj ma rzecz bra 
| terstwa słowiańskiego. 

Pstorshurg. Podczas wczorajszych mauifesia- 
cyj ulicznych udał się tium z przed ambasady 
francuskiej przed ambasadę angielską, — 
gdzie wzniósł okrzyki przeciwko 
Anglii 
| Kolonia. „Koeln. Ztg“ donosi z Petersburg a. 
że wskutek ostrej cenzury nad doniesieniami 
z wschodniej Azyi ogarnia publiczność rosyj- 
ską coraz większe zaniepokojenie. Ogólnie bo- 
wiem przypuszczają, że ostatnie starcia skoń- 
|czyły się zbaczniejszemi klęskami dla Rosyi, 
niż to wnosić można z telegramów i raportów 
urzędowych. 

Petersburg. Jak słychać, związek szlachecki 
w Kurlandyi, Inflant i Estonii ofiarował ca- 
rowi ntworzenie na własny koszt oddziała 3a 
|nitarnego dla wojny rosyjsko-japońskiej. Car 
przyjął tę usługę. 


Broń dla Japonii. 


Rjeka. Dzienniki węgierskie douoszą, że do 
portu tamtejszego nadeszły za Steyr dwa wa- 
gony broni, Która przeładowaua będzie na o- 
kręty i wysłana bezzwłocznie do Japonii. 


Z Charbina. 
Charbin. (Ag. Ros.) Ogłoszenie mobilizacyi 


|wskutek zapewnień poselstwa rosyjskiego, 


zustało ta przyjęte z entuzyazmem (I) przez AA 


NOWA REFORMA. 
dność. Japończycy opaścili miasto. Przez powo | 
łanie rezerwistów, oraz z powoda wyjazdu Chiń- 
czyków powstał brak robotników i sług. 
Młyny i warsztaty ograniczyły ruch. Ceny środ- 
ków żywności idą w górę z każdym dniem. — 
Pismo do władz chińskich doradza Chińczykom, 
aby powierzyli się opiece Rosyan. Wiele kobiet 
zgłasza sią do dst ków rannych. W szpi- 
talu utworzono burs” pielęgnowania rannych. 
Rach pociągów ekspresowych został wstrzyma- 
ny. jax również ruch okrętowy do Dalnego, 


Szangaju, Nagasaki i Władywostoku. 


Mocarstwa wobec wojny. 


Paryż. Natychmiast po wybuchu kroków nie- 
przyjacielskich pomiędzy Rosyą a Japonią. wy- 
dali ministrowie Delcaasć, Pelletan i minister 
kolonij agentom swoim i zastępcom za granicą 
telegraficzue wskazówki, aby, stosownie do 
obowiązujących przepisów, zachowali ścisłą neu- 
| tralność wobec państw walczących. 


Neutralność Chin. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że cesarz 
chiński wydał okólnik do gubernatorów chiń- 
skich w sprawie neutralności Chin. Drugi o- 


| 


, kólnik wydał cesarz do gubernatorów Mandżn- | 


ry, polecając również neutralność Chin i zwra- EN 0 051 
cając uwagę, że w Mandżuryi znajdują się 
groby licznych cesarzów chińskich. 

Rzym. Doboszą tutaj z Pekinu, że nie wia- 
domo jeszcze, jak się zachowają Chiny pod 
czas obecnej wojuy. Kombinacye na ten temat 
są sprzeczne. Dekłarscya neutralności jeszcze 
się nie pojawiła. 


Obawy. przed okupacyą Pekinu. 


Rzym. Rząd włoski otrzymał od swego po 
|sła w Pekinie wiadomość, w której potwier: | 
dza, że od początku wybucha wojny po jawiły 
się w Pekinie obawy, ża Rosyanie obsa- 
dzą miasto. Dwór chiński był przygotowa- 
ny do ucieczki, zaniechał jednak tego zamiarn 
że 
pogłoski o zamierzonej okupacyi Pekina są 
nieuzasadnione, 

Lońdyn. Wedle nadchodzących tutaj 'żz Chin 
wiadomości, zachodzi tam wielkie niebezpie- 
czeństwo, że między konsystującem w Pekinie 
wojskiem japońskiem i chińskiem przyjdzie 
do starcia. Nadto obawiać się należy, że 
wybuchnie rokosz przeciw Europej- 
czyk o m. 


Ruch w Tonkinie. 


Paryż. Z Hanoi donoszą, że komendant in- 
dochińskich wojsk wzmacnia załogi na 
granicy chińskiej i syamskiej. 


a 


Telefoniczne i telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 13 lutego. 
Zwycięstwo socyalistów. 


Hamburg. Podczas wyborów do Rady miej- | 


skiej socyaliści zyskali 12 mandatów, a w 6 
przedmieściach przyjdzie do wyborów ścisłych. 
Antysemici ponieśli zupełną klęskę. 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Ghramca 
W ZAKOPANEM 


otwariy cały rok. 
Centralne ogrzanie. Kanalizacya. Wo- 
dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą- 
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie | 
z całem utrzymaniem. ~ Prospekta na | 
żądanie. 443 4 0 


rów i pierników 


30 Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego W 


|Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie się 
r. o godzinie 3 po południu. 


dnia 25. iutego b. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Wybór 3 werylikatorów do zatwierdzenia protokołu 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903. 
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wnioski: 
a) co do rozdziału zysku oraz wniosek komisyi rewizyjnej 


b) na udzielenie Dyrekcyi absolutoryam 
«vie postanowień regulaminu. 
tady Nadzorczej i Komisyi. 


A. 


x myśl $ 


dotyczącyc 


sj w miejsce ustępujących 


Brzesku 


TA 


odpowiadające składem 


h zwoływania Walnego 


S 


47 statutu. 


23 statntn. | 


a mianowicie 


sku 75.000, 2: 


000 
| 


»re nabyć 


ży 


Somatoza 


|jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 


|dego wieka, 


Dotąd na | 


fabryka wód mineral. sztucz 
K. Rząca i ChmurskiwK 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polg 


wody mineralne 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURIT$ 
specyalne lecznicze 

jak: litwwą, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody le 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
fon I E RÓ" 


IL ciągnień rocznie z Il główięmi wy 


2 po 35.000 lirów, 
franków, 


"bski tabaczny ciągnienie 


Xa złożenia” 


ADD URBAN 


wskie), Wielki Plac (dom własny). 


Ceny umiarkowane Í dobra 
182 


160 radnych posiadali socyalisc! 
przedstawiciela. ) 
EE E o a acea aai o aai la T 


rajr 


radni BYLA: 


Gdpow iedziałn? tor i wyć 
Michat Ronakikmki. 


N ADESLANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


(rozpuszczalne białko mięsne) 


rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ 
dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizmu. 188 14 30 
W aptekach i składach aptecznych. 


Dr Edward Ehrenpreis 


iekarz chorób kobiecych I akuszer 
mieszka obecnie przy ulicy św. Gertrudy 9. | 

i ordynuje od 2—4 po południu. 
Numer telefonu 347. 538 4 6 


U PZK JWETEH "WENERA 


Bezpłatnie otrzyma każdy | 


„FŁocznik finansowy“ | 

na rok 1904 i Kalendarzyk bankowy, kto | 

nadeszle prenumeratę całoroczną 3 K60h | 
lub półroczną 1 K 80 h na 


Gazetę losowań i handiową "Merkury' 
Adres: Admioistracya „Merkurego* w | 
Krakowie, Rynek gł, 5. 582 2 3 


PROSZEK) Aptekarza PROSZEK) Aptekarza NEOMELERA = 
PAPIEROSY; przeciwko astmie 


(bez papieru) 


nie udzielają się płucom. 


Przez lekarzy polecone. — Od lat wielu wypró- | 
bowane. — Bardzo skuteczne. 
Oryginalna paczka proszku K 2—. — Karton | 


papierosów K 2'--. Główny skład 


Szymon Hay 


aptekarz, c. i k. dostawca nadworay, LWÓW 
334 30 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Sw Zoltána, | 5 
aptekaraa w Budapaszcie , gdyż maść jg ją! 
skutku nie ma sobie równej. — Flaszka 
w aptece B. Zoliśna w Badapeszcłe. 


(3. 


Kunerol. C. i k. nadworny urząd gospo 
zbadał najdokładniej kunerol , podłag p 
czysty tłaszcz roślinny, wyrabiany z owocu p= 
kokosowej, i stwierdził, że do potraw przetwór ted 
nadaje się doskonale. — Ostrzega się usilnie przed 
lichemi, łudząco podobnemi naśladowaniami. (107) | 


Pensyonatc mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24. Pokoje wygodne, | 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugodzie na czas dłuższy, np. dla osób Ksz 
cących się, lub mieszkających stale w Krakowi 


A. Borońska. 


| sjecyalnych 


pod firmą 


e 
4 


chemicznym wodom. 3ILINSKIk; 


z przepisu Prof. Jaworskiego. : 
Cenniki na 


2 po 20.000 lirów, 1 


30.000 koron, 


n 


1 na 40.000, 


jąca, nadzwyczaj korzystna grupa losów: 
jski los czerwonego krzyża ciągnienie „SĄ. M” 
egierski czerwonego krzyża ciągnienie gr lar 
tzylika ciągnienie ti (93 


można za gotówkę (około 107 K) lub na 


pt miesięcznych po 4 korony. 

niepodzielne prawo gry natychmiast po złożeniu wprost 
Pierwszą i drugą ratę należy 
n kupujący 


otrzyma 
z seryami i numerami losów, 
do przesyłania dalszych rat. 


p szędzie 
‘zya. 
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mebli 


rudy 


| kolei poładniowej 8!:25, 


00.000, 
2 po 230.000] 
coron i z wielu wielkiemi wygranemi pobocznemi, przedstawia R. stępu- |członków Te 


przesłać wprost do mnie 
stosownie do ustawy wystawiony 
oraz pocztowe 


Pa PR PR PA 


EFIRI NTIN T 


DEZEWOZU < 


| kauf 


„ Wiedeñ, 1a TOS 
` Akoye austryackiego z er Minan 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 166-— Akcye 
Anglobanku 281'—. Akcye Unionbanku 528:—. Akcje 
Landerbanku 42950. Akcye Bankvereinu 50850. Akes 
Bodencredit 8177—. Akocya galicyjskiego Banka hipot 
. Akċye kolei państwowych 64676. Akc) 
Akcye N. Tramwaye lit. A 
Tramwaye lit. B. Akoye kol 
Akcye kolei Północnej 5450 Akcye 
Akcye Alpiny 41350. At- 
Akcye Praskiego Towarzy- 
Akcye fabryki broni 458 
Galic. karpackie ak- 


cznego 544 
Ąkcye N — 
Elbethal 407: —. 
kolei Czerniowieckiej 575—, 
cye Rima Muranyi 466'— 
stwa żelaznego 1894 
Akcye tureckie tytoniowe 330 
cyjne Towarzystwo naftowe 1170' Obligacye węgier- 
akio indemnizacyjne 9785, Renta majowa 9985. Au 
stryacka renta koronowa 5975 Węgierska renta ko- 
ronowa 97:65. 56 1l. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 8%—. 49, Listy Banku krajowego 9990. 
1i" Listy Banku krajowego 10280. 4'/, Bani. kia- 
jowy 10840. 4%, Listy Banku hipotecznego 9930 
4'/40,, Listy Banku hipotecznego 101'50. 50/, Listy Ban 
ku hipotecznego 11175. 49/, Galicyjskie obiigaoye prv- 


kiej 100—. 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 


1893 9925. 49 , Pożyczka m. Lwowa 98'40 
ckie 120 — Marki 11720. Ruble 252'50. 
jukier spokojny 1885  Spirytas ustalony 46—, — 


Losy ture 


Í Nafta niezmieniona 


Usposobienie: Przy trwale silnej tendenocyi podstawo- 
| wej, w końca międzynarod'wy targ spokojnie, targ lo 
kalpy silnie, montany ożywione. 

|| DA E A 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 13 lutego (godz. 1 w południe) 
1 Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. - . . . « p « « « . 252 — 255 50 
Marki niemieckie . . . . . . . . 116 86 117 80 
Franki papierowe . . . . . . . 95 20 95 50 
Dwudziestofrankówki w słocie 18 — 1910 
li Listy zastawne. 
“, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — hi3 — 
|4',0% Listy zastawne Banku hipot 101 25 10 — 
4: . . . 99 — 99 75 
4! ,%/ Listy zastawne Banku krajowego 108 — 10 — 
99 - 100 
4a, b Listy zast. gal Tow kred. ziem. nieok. 98 60 
4 ce w R. O 1 „ 4l-leun. 99 - — 
, w ać "pe_ sj » ” 56-ietn. 98 50 99 50 
ili. Obiigacye i pożyczki. 

Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 — 190 — 
4'/, Pożyczka krajowa z r. 1893 99 — 100 — 
ja o m miasta Lwowa . . . 97 60 98 50 
JĄ . 102 — 108 — 
O „Obligacye komunalne Banku kraj. 103 — 103 78 
lą 9/9 101 B6 102 25 
jan R kolejowe ` 99 100 — 

IV. Losy. 
| Losy miasta Krakowa . +... 80 — 84 — 

| V. Ako ye. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 540 — 544 — 
„ Gal. dla h. i p. w Krak. — — ~ — 

- Lwów-Czerniowoe-Jassy . 575 579 
VI. Pubilozne zaplsy długu. 

ġonta pap.. 99 50 100 — 
srebrna 99 50 100 — 
 mryacke 99 75 100 26 
i 97 50 98 — 
119 40 120 | 
117 — 117 60 
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m. 
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orzys 
osiąg. MM 
udziałó 


ubezpieczen w Krano 
W r. 1903 wypłacono od udziałów 
5%, dywidendę. 631 2 8 
Wszelkie fundusze Spółki lokują się 
tylko w dających zupełne bezpieczeń- 
stwo pożyczkach na zastaw pensyi. 
Bliższych informacyj w sprawie udzia- 
łów jakateż pożyczek. można zasięgnąć 
w biurach Spółki, Kraków, Basztowa. 9. 


LW. 111229 08. 


Ogłoszenie. 


Wydział krajowy Królestwa Ga- 
|licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
|stwem Krakowskiem poszukuje na 
|zakład dla umysłowo chorych, ma- 
jący się pobudować w Zachodniej 
części kraju, około sto morgów zie- 
mi w pobliżu miasta powiatowego 
- (i kolei żelaznej najdalej 3 kilometry 
$) |od jednej ze stacyj kolejowych. 

Potrzebna przestrzeń ziemi może 

być wyłącznie pod uprawę rolną, 
È albo też w części lub całości zale- 
4 sioną, nie może podlegać wylewom 
)|i nie może zawierać miejsc bagni- 
stych 

Oprócz tego wymaga się dogodnej 
komunikacyi z koleją żelazną, do- 
brej i obfitej wody na miejscu, a 
także łatwej kanalizacyi gruntu. 

Oferty i plany gruntów mają być 
odsyłane wprost do Wydziału kra- 


604 8 3 


„po- 


10 10 


4, 


? 


(h |jowego do końca marca 1904 roku. 
© We Lwowie, dnia 4 lutego 1904. 
Piotrowski. 


ð 


MA. 


Towarzystwa „Pomocy przemysłowej“ racza prze- 
strzegać kupujacą publiczność, że prawdziwie gali- 
cyjskie 


Zapałki krajowe 


mają napisy fabryk albo Śtryj, albo Skole, albo 
Bolechów. 546 4 4 
Wyłączne zastępstwo Samuely & Landau we Lwowie. 


0000 BABABABBDBBBGBABRABBBAABBAE 


CAPILLATOR | "=" 
jedyny pewnie i natychmiast działający środek na porost włosów PERFU MY GARDENIA 


i konserwujący włosy. 
CAPILLATOR zapach silny, trwały i przyjemny 


A1 


Filia w Krakowie, ul. Sławkowska hotel Saski. poleca ze swoich 
składów w Krakowie 


na nadchodzący sezon wiosenny 


wszelkie najlepsze nasiona, nawozy sztuczne i maszyny rol- 

nicze z reprezentowanych fabryk H. Cegielskiego w Poznaniu i innych 
z najwyższą gwarancyą dobroci. 568 2 3 

| Cenniki, prospekty i oferty przesyła na każde żądanie bezpłatnie. 


jest wynalezicnym środ- 
kiem po długiem lekar- 
skiem studyum przez o- 
gólnie znanego badapesz- 
teńskiego specyalistę dla 
chorób skórnych Dra Jos, 


PĘRFUMY Z BIAŁYCH FIOLKÓW 


Kajdacsy naturalny miły zapach świeżych fiołków. 
CAPILLATOR jest nietylko środkiem , p 

uwa seka ta |© WODY KOLOŃSKIE KWIATOWE 

dynym środkiem leczą- ' 


cym choroby skórne i o0- 
żywiającym cebulki wło- 
sowe. 


z zapachem fiołków, bzu, konwalii i heliotropu -— flaszki po K 1:60 


poleca 


Jan ihnatowicz 


Kraków, Sukiennice 1. 20 — Lwów, ul. Sykstuska 1, 25 i Plac Ma- 
ryaeki 1. 11 — Przemyśl, ul. Mickiewicza |. 11. 


BBABAARABAGARA BBARBBBBBRGBAAABBE 


(Prawnie chroniony). BE. EDISONOFON i 
jest najdoskonalszym i najtańszym koncertujacym 
i mówiącym instrumentem teraźniejszości. 
Uena tego istotnie cudownegyw instramentu 
| z koncertową błoną, wśróż gry też dają- 

| cą się naciągnąć, od 30 złr. wzwyż. 
1000 koncertowych iglic do 
|edisonofozu lub gramo- 
| fomu op/atnie 3'56 h za za- 

liczką. 
564 2 4 


Żądać cenników! 


gest” naukowo "odkrytym į 425 4 0 
środkiem odmładzającym 
włosy, który sprowadza 
nowe soki żywotne i daje 
już przy pierwszej próbie 
zadziwiające wyniki 


jest niedoścignionym i leczącym środkiem przeciw łysinie, 
jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom skórnym. 


BRARAOBGBRAZGGGERBAGOGE 
BABBABBARABABRBABRARBGOBBBB 


CAPILLATOR 
jest środkiem wywołującym bujny, gęsty perosi włosów 
i zapobiegający ich wypadaniu. 

(Prawnie chroniony). 
Wyłączny skład fabryczny na 
Austro- Węgry 
ED. FUCHS, 
Prana-Kral. Vinohrady, 
ul. Rubeśa Nr 14 R. 
Nie niszezejące trwałe płyty 
wszelkiego rodzaju po cenach fa- 

brycznych! 
MR Wszelkie nowości na składzie. Ku- 
pno i wymiana starych gramofonowych płyt! 
Zastępcy potrzebni! 


usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast łupież, wypa- 


CAPILLATOR 
CAPILLATOR danie włosów, posiwienie włosów i daje im pierwotną 
naturalną Darwę, 


CAPILLATOR daje panom cudowne wąsy i brodę 
CAPILLATOR 


603 1 4 


jest do nabyca w oryginalnie napełnionych flaszkach, 
zaopatrzonych marką ochronną, po 5 koron po nade- 
słaniu należytości lub za zaliczką 


Skład główny: 
Apotheke zum „König von Ungarn“, Budapest, Marokkanergasse 2. 
Wyłączny skład na Galicyę i Bukowinę: 


z Lwowie. 


Zygmunt Rucker, apteka pod „Złotym orłco 


Dla krajowego zakładu ubezpieczeń (ubezpieczenie na życie, renty dla 
dzieci, pensyi i ubezpieczenie ludowe) poszukuje się 


reprezen tan GĆ> WZ 


i zastępców pod korzystnemi warunkami. 
Zakład, jako instytucya krajowa, daje zupełne bezpieczeństwo. 
niskie opłaty premij i bardzo korzystne warunki ubezpieczenia. 
Dokładne zgłoszenia pod „Landesanstait 40656“ przyjmuje „Annoncen- 
Expedition M. Dukes Nachf.. Wien, I/1, Wollzeile 9. 634 


Wahadłowe zegary z muzyką 

e 
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 70 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek, jest 
z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpiekniej. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką i opakowaniem tylko 8 złr. Tensam zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin, wraz 
ze skrzynką i opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwons wieżowego 6 złr. 
50 ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty za co się 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyvzdobienia są bardzo pięknym przedmiotem umeblowania. 
Budzik z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą | złr. 70 ct. Budzik 
z muzyką, gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. Rosskopf 
2 zir. 50 ct. Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. Wysyłka tylko 
za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca pieniądze, 
niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, łańcuszków, 
pierścieni i t. d. za darmo i opłatnie. 402 55 


Józef Spiering w Wiedniu. I., Postgasse 2—41. 


Najwiek. skład Sing jo szycia į haftu 
< > 4 
JRE 
` EGO 
"ie, Rynek główny 18, 
= Singera maszyny do szycia i haitu 
istrukcyi , odznaczające się zupełnie 
kim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną, trwałością. 
obei, ych, aplikacyjnych itd. oraz 
l owego udziela sią bezpiatnie. 
+ mianowicie: Maszyny ręczne 
F ir., nożne od 40 do 120 złr. 
0», taniej. 16 7 0 
a darmo i opłatnie. 
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Dobrym starym środkiem domowym, 

który powinien się znajdować u każdej rodziny, jest powszechnie znany, zawsze skute- 
cznym się okazujący 

Ernesta Hessa gumo wiec (eucalyptus), 


dki lecznicze. opa- 
ybery do pielęgno- 
; wszystkie przetwory 
apteka? Polecam się względom 


użaniem 
GRABOWSKI, 


ter farmacyj 
| spteki „pod Aniu Mioa Dietla 1. 76. 


Ważne 8 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 


GIOVANNI ZULIANI i SYN 


LWÓW 


poleca i wykonuje 


ulica sw. Piotra 21 Telefon Nr 658 


251 13 26 


Posadzki jednolite bez fug „Holzit* systemu Schmidta 


jako posiadająca ku temu w kraju wyłączne prawo. 


Posadzki te: nie tracą nigdy koloru, wyglądają elegancko, nie plamią się, można je 


woskować lub zapuszczać oliwą. 
„ Są zawsze: gładkie, bez fug i rowków, łatwe do czyszczenia. niezapalne 
tanie i nadzwyczaj trwałe 
Za podkład: dla tych posadzek służyć może tak betun jak i drzewo. 
Nadają sią: do salonów, szkół, kościołów, ha], korytarzy, sal fabrycznych i t. p. 


Pierwszorzędny ten fabrykat na polu posadzek jednolitych, prześcignął, dzięki 


swym zaletom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzaju. 
Kosztorysy i probki na żądanie bezpłatnie. 
Gotowe posadzki oglądać można w budynkach mieszkalnych obok fabryki. 


jakoteż do innych zamorskich , 
jprzeprawia ME najtanie 


powszechnie znana firma 


B. Karisberg, Hamburgi 


BAM” Nim kto kupi kartę okrętową, niec 
nami agentów okrętowych! "BĘ 


NOG A 
. budowniczych i właściścieli realności. 


a przytem 


z poręczeniem czysty, od 12 lat wprost z Australii sprowadzany produkt przyrody. 


W Niemczech i Austro-Węgrzech prawnie chroniony. Niska cena 1 K 50 h za orygi- 
nalną flaszkę, która starczy bardzo długo, umożliwia nabycie każdemu do odzyskania 
zdrowia i zapobieżenia chorobie. 

Przeszło 1500 pism z pochwałą i podziękowaniem. 
chociaż tege nie żądałem, nadeszło do mnie od uleczonych, którzy mieli darcie 
w członkach, bóle w plecach, w piersiach, szyi, postrzał, duszność, katar, ból głoza 

achorzałe wewnętrzne delikatne organy, stare rany, choroby skórne 

Każdy powinien kazać sobie przysłać bardzo ważną książkę, jeg 
dokłudnie przetwory z gumowca (eukaliptu) i jak się odby i 
użycie w wymienionych chorobach. W interesie wzzystkį 
książkę wszędzie zupełnie za darmo, a dla 
mnóstwo świadectw uleczonych. 
Uważać dobrzg 

Klingenthal w Saks. 
Skład w Galicyi ma aptekarz 


Nowy Jork i 
towarów srebrnych 
małe wynagrodrenić 
cenia i wysyłam 

6 bardzo do 
5 smeryk. 
t 
| 
l 


12 


6 ang 


Niedziela 14 Lutege 1903. 
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Do wydzierżawienia 


Lokal restauracyjny 
PZĘ z salą koncertową i ogrodem "BĘ 


w Krakowie, ulica Mostowa L. I2 (przy moście podgórskim) 


od 1. kwietnia r. b. 646 1 3 
O tę dzierżawę ubiegać się mogą tylko zawodowi masarze i restau- 
ratorzy. — Kaucya wymagana w wysokości półrocznego czynszu. — 


Oferty z dołączeniem 20%/, wadyum od ofiarowanego czynszu przyjmuje 
Zarząd akcyjnego browaru w Tenczyrku. 


Przeciw gruozołom, zołzom, angielskiej onhorobie, wysypoe, gośćoowi, 
reumatyzmowi, dolegliwościom gardła i płuo, zastarzałemu kasziowi, dła- 
wioy, do wzmocnienia słabowitych i bladych dzieci, niema nic lepszego nad mój ulublony, 
przez lekarzy często zapisywany 


Lahusena tran watrobiany 


Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Tworzy krew, odnawia soki, podnieca 
apetyi. Dodaje sił w krótkim czasie. Nałeży mu się pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi 
podobnemi przetworami i podobnemi lekami. W ostatnim roku zużyto przeszło 120.000 fla- 
szek, có jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulabienia. Wiele poświadczeń i podzię- 
kowań. Cena 3:50 1 7 koron. Ta ostatnia wielkość na dłuższe zużywanie korzystniejsza, Strzedz 
się przed naśladownictwami, a więc dobrze uważać przy kupowaniu na firmę fxorykania 
aptekarza Lahusena w Bremie. Dostać można w każdej aptece. 76 10 11 

Istotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w Krakowie apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; apteka pod Złotą Gtową, kynek gł. 13; 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, al. Grodzka; w Jaśle apteka R Puicha. 


Cukier prawdziwie krajowy 
t. j- Cukier 


PrzZzexļxze rski 


ma na opakowaniu nap:s 


z jodkiem 
żelaza. 


41566 
Cukrownia i Rafinerya w Przeworsku 
(znak ochronny burak). 

Wszelki inny cukier, a mianowicie opatrzony napi- 
sem „Wyrób krajowy“ L. Z. F. jest towarem fa- 
bryk wrogiego nam kartelu chropińskiego. 


a (6 F 
; „BEZBARWNY“ ż Jacek Ludwiński 
puder na włosy 
odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje ZEGAR MISTR £i 
@ kolor. ul. Szewska 7. 
> LEKCYJ 
Poważne źródło dochodu 
może znaleść dla siebie człowiek inteligentny. 
bez różnicy wyznania, chcący swój czas po- 


WISKIDA R., Kraków, 
świębić zajęciu agencyjnemu w dziale ubez- 


Plac Maryacki 331 9 10 
pieczeń. — Będą uwzględnione jedynie osoby 
z pierwszorzędnemi rekomendacyami i powa- 
żnemi stosunkami. Oferty pod godłem „Leli- 
wa“ przyjmuje biuro ogłoszeń Ungra, ulica 
Wierzbowa 8 w Warszawie. 494 3 3 


Pająki morskie. 


5 kg. pająków morskich 


2190 21 © 


języka niemieckiego i 
francuskiego udziela 


z r s. 
Dia mających przepuklinę. 
Ządajcie za darmo sposobu użycia przepaski 
przepukiinowej „Ideal“ bez sprężyn, wraz ze 
wskazówką jak można się wyleczyć z tego 
cierpienia w bardzo krótkim czasie. Zakład 
dla mających przepuklinę Werth et Frechen 
Vaikenberg 167. Holandya. 

Jako zagranicę kosztują listy 25 h, karty 

koresp. 10 hal 408 4 10 


254 2 0 


Ogloszenie konkurs. 


. koron 5760 
3:60 


Das AKADCZOCHÓY „dwa a 73 
5 „ pomarańcz czerwonych „ 3:20 
300 pomarańcz czerwonych „ 12— Pie 
Mda E Alika E86 16 W celu nadania trzech posagów pe 


571 (pięćset siedmdziesiąt jeden) koron 
z fundacyi posagowej Ś. p. Maksymi- 
liana i Franciszka Ksawerego Siemia- 
nowskich dla biednych, moralnie się 
prowadzących dziewcząt, córek mie- 
szczan wszystkich miast i miasteczek 
galicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Kra- 
kowa, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Posagi te przeznaczone są dla bie- 
dnych, moralnie się prowadzących.ddsg 
cząt mieszczańskich, córąg 
jedz : 877 


Giovani Spanghero,Tryest. 


| Pomoc 


dla każdego mającego przepuklinę 
przez noszenie mej ałastyoznej przepa- 
skt z pelotą ustawiać się dającą. Cena je-| 
dnobocznej 10 K, dwubocznei 20 K. Poń- 
478 ozoohy na żylaki. : 
Józef SCHIEC 
Gold 


Niedziela 14 Lutego M 04. 
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: Ważne 


Skład suchych owoców 8. KR GENA 
W PODGÓRZU w domu W. Baru- 
cha został zaopatrzony w Świeży trans- 
port towarów. 148 22 34 


DH Ceny niskie! 88 0 
OOBOOOOCOOOGOGOC8 


>> 


too 


Pierwsze i najiepsze żródło do nabywania miodu 

wosku na świece. Prawdziwe, za co się ręczy, 

czyste SWIECE WOSKOWE, żółty i biały wosk 
pszczelny. 143 7 10 


Miód różany 
w 5 kg. puszkach blaszanych po 1'20,K. puszka 
60 h. Wyborny MIÓD PRASNY w 5 kfóbiaszan- 
kach po 160 K, biaszanka 60 h, i |igłoikach 
szklanych po t K, bardzo godny polifwnia dla 
mających cierpienia piersiowe. Wyka nuaj- 
mniej 2 słoików po otrzymaniu należy?%ści lub 
za zaliczką. Dla pp. pszczelarzy, kupcźlw oraz 
piernikarzy polecam bardzo tanie miodgiio kar- 
mienia pszczeł i miód czysty w beczułyłach po 
60 kg. i w mniejszych po 30 kg. i 40xg., ja- 
koteż MIÓD PLASTROWY w baryłkachpo 150 
i 500 klgr. Prawdziwe, za co się re kraiń- 
ska jałowcówka oraz wśdka nag © litr po 
2:40 K. Przez lekarzy polę blenec, 

handlarz miodu, 


ĝi! 


Ządać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO 


NOWĘ£ REFORMA. 


FRANC. KREM NA OBUWIE 


ze skóry kłd, box calf i chevreaut. 
Wzmacnia i miękczy skórę, dając jej bardzo pie- 
kny połysk. 208 20 24 


Dostać można w składach aptecznych, w handlach farb 
i w przedniejszych handlach skór i obuwia. 


== Główna wysyłka: == 


Brüder Hochsinger, Budapest. 


SYRÓP PAGLIANO 


R" 


Środek do czyszczenia krwi 
wyrabiany od roku 1858 
przez Prof. Girolamo Pagliano, 
Florencya, via Pandolfini (Włochy). 
Dostać można w każdej większej 
34 97 100 aptece. 


BĘ Ostrzega się przed naśladownictwami! 


$ USILNE 
F OSTRZEŻENIE. 


87 Zwracamy uwagę Szan. Publiczności w jej własnym 

S9 interesie, że są usiłowania, ażeby tłuszcze roślinne pod SĘ 
rozmaitemi nazwami i znakami zachwalać i w handel puszczać. 

Ostrzegamy przed kupowaniem takich lichych naśladownictw, gdyż 

z'o naszym, we wszystkich państwach patentowanym sposobem 


O0000000000000000000 


Karstrnkcye Zelazmo-Metonowe 


znanego systemu inżyniera G. A. WAYSSA 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 2370 


Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, ' 
Cenniki darmo, — Wysyłka dyskretnie. 


W komis, Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H. Telesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 
są tanio do nabycia: garnitury mebli salon. 
w stylu baroc mah. złocony orzech. kilka sy- 
pialni i jadalni stylowych, Sekretarki, Swiecz- 
nik pięk. duży wenecki, Wazony, Zegary, O- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biara, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba męska i damska. 
2 tomy „Biblia złota klasyków” stary i nowy 
testament. 


Zakład zakupuje oraz w komis przyjmuje powyż- 
| 42 14 0 


sze przedmioty. 


Kultywatory spreżynowe, 

Dwu i trzechskibowe pługi Schiitz 
i Bethkiego, 

Pługi uniwersalne oryg. Sacka, 

Siewniki Pracnera I Sacka, 

Grablarki Stoddarda połączone z sle- 
wnikami do koniczyny, 

Bzony do orki i łąk Laacklego, 

Brony sprężynowe amerykanskie, 

Oborywasze, plewniki i t. p. 


poleca 


E. Priiwer 
W Krakowie, Basztowa 19. 


w szczególności: 


[ wszelkiego rodzaju, słupy. dźwigary, schody, ściany, dachy, 
nia, mury okładzinowe, zbiorniki, jazy, mosty, przepusty itd. 


projektuje i wykągpje 


482 4 6 


ska Spółka ybudowlana 


raków, Stolarska 9. 


osztorysy bezpłatnie. 


4 NOWA REFORMA. Niedmiela 14 Lutego 1904. 


a DARREN KORZENNA | 


Komisowy Skład mebli Towarzystwa Śtolarzy w Kalwaryi 


Poleca wzzelkie wyroby w zakres stolarstwa oras 


o) pni 07 macji aa oraz Skład wyrobów tapicerskich Geny kożkurencyjne. 
Dtrzymajs skład paścieli, dywanów, portyer, firanek 


rm zwi" | Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie | warunki kóna przystępne. 


ulica Jagiellońska L. 7 (róg Szewskiej). siisaa | 


Z powod wyjazd do sprzedania: | | Szczotki 74 14,] Maszynista 


|-| 


erów 
k 


do obsługi tU konnej silnicy gazowej (Gnnera- 
torsaugga:-tLrartanlage) i palaoz rutynowany 
do pieca kręgowego potrzebni do cegielni 
muszynowej 

Zgłoszemia z podaniem waranków, odpisami 
świadeciw » nabytej praktyce i znajomości ję- 
zyka polsiiego przyjmuje poa HM. 8. Biure 
o wd a ab we Lwowie. 043 1 6 


Jiklinę 


koszykarską 


na pna zakupuje w większych kom- 
plek+sĄPRRzbpryka wyrobów ko- 
szyi adres: Zygmunt 
Laug agowiślna 30. 


kredens. trumeau z lustrem i kanapa stare- | 
aiemieekie, fortepian półkrzyżowy krótki firmy 
„J. Schneider* w Wiedniu i garnitur mebli 


Oglądać można między llrą a śrą ul. Bo- 
bieskiego L. i5, II p. B77 8 3 


L. TOMASZKIEWIC 


eptyk w Krakowie, 
przy tk Fieryańskiej 2, hot. Drez 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry termometry, narządza 


dzwonki eiektr., telefony, gromo- 
Be chrony, po cenach umiarkowanych 
Telefon Nr 309. 147 26 0 


Dom z ogrodem 


w uroczej górskiej okolicy, dwie go- 
dziny drogi oddalony od Nowego Sącza 
do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „,Z%.** Gródek nad 
Dunajcem. | 602 3 8 


NOWOŚĆ 


kompezyere de sporządzania najznakomitszych Jiki 


Ę NOWOŚĆ 


:towe 1 kolor 
'ajowych i za 


( 
j 


Pa 


KRAKOW 


Linia A-B. 
eeraty i japońskie 
Iro ero 
do mabli 
treuse i Sudotia. 


Wałeczki, Kit i Gips do opatrywania drzwi 


ziółka do sporządzamia likierów 


Środki desinfekcyjze. 


Artykuły ehirargiczne i hygieniczne 


„STELLA * 


Wosk do froterowania. 
PATRONY LIKIEROWE ,Sohradera*". 


kowe itp. itp. 


Pantofelki domowe, 


cowe, asbestowe, papierowe, slom- 
„Collauoel* olej szwedzki podesrwo 


czyszczenia dywanów 


Maszynki z płyta niklową d 
wania podłóg. 


w pokojach. 


podłóg. 
ych Perfumy i Wodę kolońską na wagę 


LINOLEUM, CERATY. 


Rogóżki kokssowe, szczotkowe i Żelazne. 
erwszorzędnych fabryk k? 


Latarki stajenne i ręczne. 
Glazury, Mase francuską woskową de 


i okien od zimna i przeciągów. 
Podeszwy wkładkowe do bucików fil- 


ochronny. 
Farby elejne i lakierowó. 


Nowość: 
umy, Mydła, Pudry, Wody toa 


Szczotki de wycierania 

do froterowania. 

do zamiatania. 

Maszynki do prania. 

Lampki platynowe Qzonatemr. © 

Aparaty Longlofe do odświeżanie pawiętrza 


Splnwaczki, 


m m L4 
Reim i Spółka. 
Chodniki kokosowe z Linoleum i ceratowe 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
Przedściółki z Linoleum, 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 


Rynek 37, 
Lakier do kaloszy. 


Alpestra i Snóetia 


E 
73 


Pra 4 z ciem i opłatnie 
we > 4, ky Santos < 
; ! YW < kg Kuha 


Bośniackie, czysto wełnia- 
ne miękie, puszyste, ciepłe 
i bardzo trwałe, od najtań- 
i. szych cen poleca 4, 


p i » PZŁŁŁŁŁŁEŁ? 
Firma Dr Nieć i Ska 

w Krakowie, Rynek gł. Nr 25 à 
(Magazyn towarów wsch inich). 


w 


4 

] Z 
Ganibala a] 
Woda do usuwania włosów z 
p” 

je) 


suwa w $ minutach po jedno- 


razowem nżycin na zawsze £U- 
pełnie wraz z korzonkami maj- 
silniejsze 


z Ü z. 


